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GLOS POMORSKI
U U ,^  *  m i e j s c o w a :  Przy odbiorze w ekspedyojl
i»80 Z I w agenturaoh miejscowych miesięcznie 1 86 ZI, przez pooztę przy 
zamowienm przez ekspedycją n' sza 2,06 Zł r  proet na poczcie lub u lirto 
wego gwartalnle 6,48 Zł, miesięcznie 2,16 Zl, dla W. M, Gdańska 2,5 Guld. 
Gd. -  pod opaską w Polsce 8,60 Zł, do Gdańska 4,00 Guld. Gd. do Francji 
u» ir. (z wysyłką eo drugi dzień 13 Ir.) do Angl.ji 6 shil., do Stanów Zjedn. 
w  cent. w razie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody 
zeenmczne itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostarczonyoh 
Minerów lub zwrotu prenumeraty. ^ J

b i e t ą e y :  Ba n k  Pow iatow y Grudziądz, Bank 
iw  s ?oŁ Zarobk., Danzlger Prlvat-Aktlebank, Gdańsk i Grudziądz, 
r 11*  Folakl Grudziądz lonto czeków: Gdańsk nr 2980. Konto pocztowe: 
Aasa Oszeaędnośol,Oddział w Poznaniu nr. 201 198. Miejsce płatnodcl 
^yl onania Grudziądz.

Ogłoszenia z Polski, wiersz wysokosoi milimetra w dziale ogłoszę  
ulowym na stroile 8-łamowaj 12 groszy, w dziale reklamowym na stronie 
1-3 tam. przed tekster i 90 groszy, wśród tekstu 50 groszy, za tekstem 40 gr 
dia dolnego Miasta Gdańska wiersz m/m i-tam. w dzia, ogłoszeniowym 
0,12 Guld. Gd., wiersz m/m. 3-łam. przed tekstem 0,90 Guld. Gd., wśród teastu 
0,60 Guld. Gd„ za tekstem 0.40 Guld. Gd., dla Niemiec dochodzi 50•/„ nad- 
rj ki dla reszty sagranicy 100% nadwyżki. Za tłomaczenia 20 procent 

nadwyżki. — Baehu. [ są natychmiast płatne — Adm.nlstraoja m -  
przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

Rękopisów nadesłanych ule zwraea zlą

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do 11-tei przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godr. 11-tej do 12-tei w południe.

R *4k acja  i Administracja 
drobiowa 97/29. Grudziądz, piątek, dnia 8-go maja 1925. T e le io n  nr. SO  ń S i.

A w Czeclco-Słowacji ?
, Do całego szeregu zamachów, mających na celu zdy- 
- medytowanie Polski, a także rozstrój jej kolejnictwa, 

jjfzybywa nowy dowód, raz jeszcze wykazujący, jakie 
^^orzeczności wygadywała, jakim nikczemnym dąże- 

wysługuje się część prasy niemieckiei, pozbawiona 
^ e lk ie j czd  i wiary.

Wbrew zwyczajom przyjętym w krajach kultur al- 
wbrew elementarnym obowiązkom dziennikarskim, 

•j*6 troszczyła się ona w  tym wypadku o informacje źró- 
j miarodajne, zapomniała, czy też pamiętać nie 

"jclała nawet o opiniach wypowiedzianych w tym wzglę- 
przez poważnych i uczciwych fachowców niemiec- 

"!c*1 — lecz jak stado sępów, podnieconych widokiem 
p©Sczę&ci,ą, jęła krakać przeciwko Polsce. Napaści te 
V®rągariia w obliczu strasznej tragedii, w  obliczu maje- 
***& śtmerci — stały się u-prost potwornym dowodem 
^niku uczuć ludzkich w tych Niemcach, których znie- 
Praw ona materializmem dusza i zatrute jadem niena­
wiści nacjonalistycznej serce stanowi podatny grunt dla 
złowrogiego siewu nieprzyjaciół pokojowego współży- 
^  Państw i narodów.

Powracamy do tych spraw raz .sszcze w związku 
pogłos?onemi wczoraj: komunikatenA Dyrekcji Kolejo­
wej wyjaśniającym oficjalnie, a szczegółowo fakt za- 
™acbu oraz podziękowaniem konsula niemieckiego dla 
 ̂ !adz polskich. Obie te rzeczy wiążą się z innemi wia- 

oounościami, ze stanowiskiem Rządu polskiego, z dysku- 
Sejmie i ostatecznie rozpraszają wszelkie wątpli- 

y°sci o tern, iż nieszczęście było wywołane przez złą 
olę politycznych wrogów Państwa i że również zlą 

podyktowane były kłamstwa szowinistów pruskich 
JV£fcomo złym stanie toni oraz o jakoby opieszałości 
®®dbałości władzy polskiej.

Umyślnie odkładaliśmy ostateczne omówienie spra­
y e  do czasu oficjalnego wyjaśnienia sytuaoji i do bez- 
f^ ed n iego  zaciągnięcia informacji na miejscu. Sper.jai- 
V delegat „Głosu Pomorskiego" nazajutrz po naoczneqi 

Jj^konaniu się o fakcie zamachu w Starogardzie, fakcie 
J^Wocznionym na naszem zdjęciu fotograficznem — 
2~aj się do Tczewa, gdzie stwierdził, że ranni c toczeni 
°stali pieczofowitą opieką, a zwłoki ofiar odesłane zo- 

^ i 'y  na żądanie niemieckie do Malborka, przyczepi kon- 
s;^ Polski wzorową swą postawą korzystnie wyróżnił 

Pouczając niedbałe „Szupo“ , a takcie i ludności. O 
Me In n ości i gorliwości zarządzeń polskich przekonał 
Irn' 'fonsul niemiecki, przybyły z Torunia do Staro- 

* Tczewa ' dał jej wyraz w  swych podzięko wa-

t^J^dnak w dziennikach nienr cckich zaroiło się od fan- 
n W j^ttycn, z palca (brudnego) wyssanych zarzutów o 
zW ^łeia traktowaniu rannych, o nieoddaniu honorów
Mni^0ln’ 0 Powolności . nieporządkach polskich itd. 
typbn?? 0 drobne, specjalne dla uprawiania hec an- 
hp. ^  do życia powołane świstki; mniejsza o taką 
jes~ ^ eichsel-Zeiturig“ , wychodząca w  niewyzwolonym 
’>Mł .Kwidzynie, którą już przed rokiem haniebnie 
ly^h^iła" się szowinizmem, profanującym spokój zmar- 
n W ^ e n ta rz . Ale duże, poważne* stołeczne dzienniki 
”Uerm e’ ^  -^ossische Zeitumg", albo organ centrum 
Uży£,an‘ia“ zbłaźniły się wierutnemł fałszami dały się 
bo narzędzie intrygi politycznej, najnikczemniejszej. 
S\y^®kulującej na nieszczęściu ludzkiem, na trupach

S  bT?clyfPiiene to wynaturzeni", niebezpieczna dla stosun- 
zbyt Irtf -niemieckich, dla pokoju intryga nie może być 
ków, Cno podkreślona dla orientacji naszej i sojuszni- 
sąsjęJ?? do sposobów mafji odweiowyvh i dla pouczenia 
tną n i współżyjącej z rtami ludności niemieckiej, co 
kie; .y^riości, o kierunku zakOrdonowej prasy niemiec- 

n̂cferć
które ^tct nowy. Wykolejenie pociągu w Czechach, 
Przeż' !alc t^zmią informacje, było również wywołane 
ścj,. ,'fa ch ow ców . Rzecz bekawa. czy i to nieszozę- 
jennvH7zyska prasa niemiecka dla swych zaborczo-wo- 
l̂ ćJe n ®om'Wnacyi politycznych, czy rozwinie speku- 
kichi n t.emat zastąpienia kolejarzy czeskich przez prus- 
Paci = 1, eTnat korytarza przez Słowację i Ruś podkar- 
stów jp^.Doszewji. tak miłej zarówno sercom komuni- 

ChyL 0̂ wet°iw'iow 
kneła Au i ni e . . .  bo jeszcze Rzesza niemiecka nie poł-

Jeżei Więc ri/mczasem „zawcześnie Kwiatku".
kłem 7 Sl? Potwierdzi, że ten wypadek był także skut- 
tyczt ii t U’ to będzie on nie tyle planową akcja poli- 
dó PolJR6 ., a^tem zenrsty. że Czechy zbliżyły się 
Drar. L  drą współpracy nad dziełem pokoju. Współ- 
ittdłfl „  ; . nak  nie ustanie bez względu syld i zatrute 

gadzin bołszewicho-odweiowej reakcji S. m.

Nie tylko w Polsce!
Zbrodniczy zamach na pociąg

Z Pragi donoszą, że pociąg kurjerski Praga—Presz- 
burg wykoleił się w pobliżu Preszburga. Lokomotywa 
i 3 wagony uległy rozbiciu. Z pod szczątków ich wydo­
byto dotąd 2 osoby zabite, 3 ciężko ranne i 12 lekko.— 
Jak stwierdzono, wykolejenie było dziełem zbrodniczego 
zamachu bandytów, którzy po katastrofie rzucili się do 
przedziałów pierwszej klasy, by obrabować jadącą tam

kurjorski w Czechosłowacji.
hrabinę węgierską Ludwikę Esterhazy. Dziwnym zbie­
giem okoliczności hr. Esterhazy wyszła z katastrofy bez 
szwanku i nrzez bandytów obrabowaną nie została. 
Zbrodniarze okradli wagon bagażowy oraz kilku nasaże- 
rów. Zamach wywołał w całej Czechosłowacji wielkie 
wzburzenie.

Br and przygotowuje odpowiedź na propozycje 
niemieckie dot. bezpieczeństwa.

Paryż, 6. 5. (Pat.) Według doniesienia „Matina", 
Briand jest w irakcie redagowania noty. będącej odpo­
wiedzią na propozycje niemieckie, dutyczące bezpieczeń­
stwa. Nota ma różnić się od tej noty, którą przygotował 
Herriot. Sytuacja komplikuje się przez to, iż chodziłoby 
o pewność co do zobo wiązań, jakie Przyjęłyby Niemcy 
w stosunku do innych granic poza francuską, gdyż Stre-

semann ograniczył się do oświadczenia, iż rząd Rzeszy 
gotów jest zawrzeć traktaty w sprawie arbitrażu ze 
wszystkimi krajami. Sojusznicy beda powiadomieni o 
tekście noty francuskiej, poczem powezmą decyzje co do 
stanowiska, jakie mają zająć ze swej strony. Rokowa­
nia będą się mogły rozpocząć dopiero w*edy, gdy wszyst 
kie zainteresowane państwa odpowiedzą Berlinowi

Sprawa rozbrojenia Niemiec.
Nota sojusznicza zostanie w krótce przesłana rządowi niemieckiemu.

Londyn, 6. 5. (Pat.) Według informacji, pochodzą­
cych z miarodajnych źródeł, nota s< ijusznicza do Niemiec, 
tycząca się sprawy rozbrojenia Niemiec, zostanie wkrót­
ce przesłana rządowi Rzeszy. Raport międzysojuszni­
czej komisji kontrolnej został dokładnie rozpatrzony 
przez komisje ekspertów wojskowych w Wersalu, której 
komentarze zostały przyjęte do wiadomości przez rządy

sojusznicze, a nas \ pnie Rada Ambasauorów otrzymała 
od rządów państw sojuszniczych polecenie przygotowa­
nia noty do Niemiec. Jak wiadomo, punkt widzenia 
wszystkich państw sprzymierzonych jest całkowicie iden­
tyczny. Należy się spodziewać, że nota do rządu Rze­
szy i raport międzysojuszniczej komisji kontrolnej zosta­
ną ogłoszone równocześnie z przesianiem ich do Berlina.

Sprawa prgyłącsetfa Austrji do Niemieo.
„Danziger Zeiftung”  stwierdza, że przyłączenie sprzeciwiałoby się tr^ktatewf

wersal£kiemu.
Gdańsk, 6 , 5. (AW.) „Danziger Zeitung" rozpatru­

jąc sprawę przyłączenia Austrji do Niemiec, stwierdza, 
że akt taki jest niemożliwy z uwagi na zastrzeżenia 
Traktatu Wersalskiego. W  Austrji rządza obecnie dwa 
wielkie stronnictwa demokratyczne, wobec których 
wszelkie nacjonalistyczne usiłowania ^potkają się z opo­
rem. Trzeba pamiętać, że Wiedeń jest najbardziej eu­

ropejskie miasto ze wszystkich miast niemieckiei ■ że 
względem niego nie można stosować metod politycznych 
wschodnio-tiietnleckich, czyli berEnskich. Również nie 
należy zapominać, że droga do Wiednia prowadzi przez 
Pragę i jedynie w porozumieniu z Praga może to na­
stąpić.

Eotaa porozumienia polsko-czeskiego.
Gdańsk, 6. 5. (AW .) „Danziger Allg. Ztg." cytując 

za „Timesem" teksi rzekomego układu polsko-czecho­
słowackiego, upewniającego Polsce poparcie Czechosło­
wacji w sprawie Śląska, Gdańska i Pomaga i zapewnia­
jącego Czechosłowacji poparcie Polski przeciw przyłą­
czeniu Austrji do Niemiec — gwałtownie atakuje min. dr. 
Benesza, zarzucając mu, że bęaąc członkiem Rady Ligi 
Narodów, popiera Polskę przeciw Gdańukowi

Wiedeń, 6. 5. (AW.) „Neue Freie Presse" donosi z 
Londynu, że w  tamtejszych kolach politycznych panuje 
przekonanie, że Polska i Czechosłowacja na podsfąw.e 
niedawno zawartej umowy domagać się oęda, aby ood- 
czas rokowań państw zachodnich o pakt gwarancyjny u- 
stanowiono łdauzulę zabezpieczającą granice Polski i 
Czechosłowacji przed usiłowaniami menreckiemi.. dążą­
cymi do zmiany granicy wschodnio-mem.eckiej.

Trocki ma powrócić do Hoskwy.
Zinowfew, Bucharin i Frunze zagroiili

Berlin, 6. 5. (Pat.) „Vcrwarts“ donosi z Moskwy: 
Z powodu uchwały rady komisarzy, aby pozwolić Troc­
kiemu na powrót do Muskwy, Zinowjew, Bucharin i 
Frunze zagrozili ustąpieniem. Twierdzą nawet, że wy­
mienieni trzej politycy zamierzają wystąpić z partji, uwa­
żają bowiem powrót Trockiego za początek ery refor­
ma! orskiej.

Berlin. 6. 5. (A W ) Wezwanie Trockiego do Moskwy 
uważane jest przez tutejsze kola polityczne jako objaw 
daleko idącej bezsilności władz sowieckich, które zagro­
żone demoralizacja wśród wysokich dygi. tarzy, posta-

stąpieniem. — Bezsilność władz sowieckich.
nowiły uczynić wszystko, aby poprawić nastrój moral­
ny wśród ogółu komunistów rosyjskich. Trocki uznany 
został za najodpowiedniejszego człowieka do tego celu. 
Stalin i Zinowjew wypowiadają się za . ;miana konstytucji 
sowieckiej. Naczelne wła.dze sowieckie pragną ustalić 
i rozszerzyć władze kominternu. Jeden z wybitnych 
znawców obecnej Rosji sowieckiej, który piastuje wyso­
ki urząd w rządzie sowieckim, wyraził sie, ii teraźniej­
szy kryzys sowietów jest bardzo podobny do kryzysu 
republiki weneckiej przy końcu osiemnastego wieku.

PROGRAM KONFERENCJI MAŁEJ ENTENTY.
Bukareszt, 6. 5. (r>at.) Oficjalny program konfe­

rencja Małej Ententy, którą odbędzie się w  Bukareszcie 
w dniach 'od 9 db 11 maja, jest następujący:

1) wymiana poglądów co do ogólnej sytuacji poli­
tycznej

2) stosunek członków Małej Ententy do Węgier w 
sprawie budżetu i rozbrojenia,

3) stosunki członków Matei Ententy z hmemi ponst 
wami sąsi ednimi

4) sp ra w : specjalne Rumm^r-Czechosłowacji, Ru- 
munji—Jugosławii j Czechosłowacji—Jugosławii.

MUSSOLINI PRZYJĄŁ TEKE MINISTRA 
MARYNARKI.

Paryż, 6. 5. (AW.) Musrolni. który do tej pory 
t lastcwu tekę miristra wojny, zdecy dował się objąć te­
kę ministra marynarki. W  ten sposób MussHni skupi w 
swym ręku cztery teki. Jest on rćwnocz śnie prezyden­
tem minisirów, ministrem spraw zagranicznych, wojny i 
marynarki. Jednocześnie piastuje on funkcje nadzwy­
czajnego komisarza dia spraw letn ctwa.



lis ty  a Paryża.

Opioja publiczna Francji
o wyborze Hindenbnrga.

Paryż, 29 kwietnia.
(Od when go koresporlenta).

Fewpon francuski dyg IłiBrf lewicowy. sjtotkawszy 
m ak w Pałacu Burbońskim nazajutrz po wiadomości
0  urybotze Hindenburga, powiedział mi: ależ to jest suk- 
on dla was i . . .  dla nas.

JeŁefcb/m i. iał jednem zdaniu wyrazić n astr61 
francuskiej opinii publicznej po wyborze Hindenburga, 
to nrushdbym cny ba powtórzyć to zdanie: jest to sfik- 
ces dla was i dla nas

Przefewszystldem więc prasa francuska starannie 
podkreśla fizjouomje polityczne nowych Niemiec z tiin- 
denburspom prezydentem, któremu konstytucja Weymar- 
sk: udziela szerszego niż Wilhelmowi zakresu władzy.

Dzisiejszy „Matin" podaje na pierwszej sitronie po- 
dobiznę pocztówki z katedrą Strasburską i własnoręcz­
nym pod nią podpisem feldmarszałka: „Co było niemie­
ckie musi wrócić do Niemiec Pamięta] o tern, młodzie­
ży  . . .  szkolna".

Świat cały, — pisze p. de Villemus w ,Echo de Pa- 
ris“ , ma teraz u dzjesiejszych władcacl. Niemiec, przed 
sobą istotnych kierowników Rzeszy. Jest więc odtąd 
rzeczą stwierdzoną, że psychika Niemiec nie ulegią 
zmianie.

Całe znaczenie ostatnich wyborów — dowodzi 
„Ternps" w artykule wstępnym — polega na tym bru­
talnym fakcie, że pierwszy przez plebiscyt desygnowa­
ny prezydent republiki niemieckiej, jest tym samym czło­
wiekiem, który, jako wódz naczelny, prowadził wojska 
imperium podczas wielkiej wojny. Naród niemiecki pod- 
kresej wyborem na prezydenta zwyciężonego w 1918 
roku generała, że nk uznaje przegranej i że jej zaprze-ttCZ. •

W  ,JL‘Intransigeant“ p. Leon Bailby, przytaczając o- 
statnie znamienne odezwanie się feld-marszalka przed 
wyborami, że Niemcy oędą znosiły konsekwencje prze­
granej wojny" do chwili, określonej koniecznośdami ży- 
wotnerai narodu", z tego powodu pisze: „A w pewnym 
momencie, kiedy wojskowe przygotowali a Reichu zo­
staną zakończone, powiedzą Niemcy: „Teraz dosyć! Ko- 
n eczności żywotne wymagają, byście nam oddali kolo­
nie, by Kurytarz na drodze arbitrażu został nam od­
dany, to samo z Górnym Śląskiem, którego węgiel jest 
nam niezbędnie potrzebny".

Jest to tern bardziej prawdopodobne, że za blisko 
80-''ctn'm starcem-prezydentem stoją inni. ,JLes Debats" 
pisze o tem: ..Marszałek Hindemburg napróżno się przy­
strajał w togę pacyfisty. Był on i pozostanie wiernym 
służalcem Wilhelma, który mu pozwolił kandydować".

„Cały świat o tem wiedział — pisze w radykalnym 
,.L‘Hommę Librę" p. Eugenjusz Laiitier — że nowy pre­
zydent był protegowanym Wilhelma". Dla całego świa­
ta więc jego wybór oznacza tryumf Hohenzollernów i 
tej tradycyjnej pcLtyki niemieckiej, wtóra polegała na 
uważaniu wojny za „prz .-mysł narodowy- .

Z tego wszystkiego francuska opinja publiczna wy­
ciąga głębsze wnioski orientacyjne.

„Oto —  pasze p. Gustaw Tery w  arcy-radykatnem 
„L‘Oeuvre“ , — trzeba przyznać, że dla pacyfistów re­
zultaty wyborów nie przedstawiają się pokrzepiające. 
Grbflby choć można było liczyć na pewno, że wszystkie 
te głosy, które poszły na Marksa są zdecydowanie re- 
jmbBkańśkie".

P. Tery w to wątpi, a wraz z nim powątpiewa cała 
prasa.

, Hłndfnbur? -  pisze p. Saint-Bricc w „Le Journal" 
— odnow dziewięciuset tysiącami głosów zwycięstwo 
nad ohatnpdonem Weimaru, który nadto wywiesił także 
chora gie^" pangermanizmu. Ten ostatni zdołał zgrupo­
wać 7 mifjonów głosów socjalistycznych, pomimo swego
1 programu rewizji traktatu, amputacji Polski i aneksu 
•Ałtstrii".

I dlatego, — reasumuje w  „Le Figaro" p. Łucjan Ro- 
nier — byłaby to omyłką pożałowania godną, uważać 
wybór Hindenburga za manifestację. Jest to daleko bar­
dziej symptomaryczLem wydarzeniem. To nie jest tyl­
ko manifestacja, to wyznanie wiary".

A ponieważ wyznanie to przychodzi w chwili, kiedy 
jeszcz( nie jest zapożno pomyśleć o środkach zapobie­
gawczych, zarówno w Polsce, jak i we Francji, zrozu­
miałym w.ęc jest ton całej prasy francuskiej i nastrojów 
opinji które zreasumowaliśmy na początku w jednej 
krótkiej konkluzji: W ybór Hindenburga — to sukces
!nasz i wasz. Stefan W łcszczewski.

Zaniepokojone Włochy.
, W  żadnym może kraju na kontynencie europejskim 
iwybór Hindenburga nie spotkał się z tak zgodnie za- 
'manilestowaną ujemną oceną całej ophiji publicznej jak 
fwe Włoszech. Przeciwmcy Niemiec dopatrywali się w  
jtym fakcie jedynie pomyślnej okoliczności, że Niemcy 
(zdemaskowały się Włosi nie mający zdecydowanej 
(sprzeczności interesów z Niemcami pragnęli zgodnego 
współżycia z Rzeszą niemiecką. Obecny nawrót do ba­
lsę} imperialistycznych, których wywodzicielem jest Hin­
denburg wysuwa na porządek dzienny jedno z najprzy- 
jkrzejszych dla Włoch zagadnień europejskich, kwestię 
(połączenia Sie Rzeszy z Austrią. Granica austriacka 
była piętą Achillesa, tróiprzymierza Włoch z państwami 
[centralnemi, ona też, jedynie ona skłoniła Włochy do u, 
tdziaiu y' Wojnie, której nigdy tam inaczej nie nazywa- 
Vo, jak wojna włosko-austriacka.

izolacja Anstrji od Niemiec, usuwąwc doraźnie przy­
najmniej obawy w posuniętą niedawno na północny 
Wschód granice, rozwiązywała Włochom ręce w stosun­
ku do Zachodu. To też zwłaszcza elementy nacjonali­
styczne coraz wyraźniej grały na strunach niechęci do 
'Francji, orientując ostrze polityki włoskiej w tym wla­
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śnie kierunku. Wypadki astatnie podsunęły cbaiwę o  I 
imry, krwawo w wojnie europejskiej opłacony teren. I

Prasa włoska wszystkich niemal oddeni, nrmo wy- ' 
trwałego ze strony niektórych organów odżegnywania 
się od widma wojny, powitała cowroł do Berkna orłów 
cesarskich pod płaszczem republikańskim z żywem za­
niepokojeniem. Najwyrażi dej przebija ono ze szpalt 
dzienników rządowych, i to bez względu na germanofil- 
skie do niedawna tendencje niektórych z nich.

Zacytujemy najcharaktcrystyczniejszą opinie, w y­
rażoną przez jedne_go z naczelnych publicystów iaszy- 
stowsk.ch p. Roberta Forges Davanzati w  „II Nazio- 
nale":

„To te same Niemcy, mówi on z okazji wyboru Hin- 
ienbwga — które zwracają wzrok ku BrennerowL i poza 
Breiaier. . . “

A oto konkluzja:
„Aby żyć w przyjaźni z temi Niemcami, trzeba aby 

trzymały się one zdaleka od granicy austriackiej. To 
pierwsze co w języku faszystowskim mamy do powie­
dzenia po zwycięstwie Hindenburga".

A przecież ten sam Forges Dawanzati niedawno je-
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szcze zajmował się podniecaniem innych zgoła antagoni­
zmów. Stanowisko jego nie jesi odosobnione, przytoczy­
liśmy je dla przykładu jako charakterystyczne.

Nie chcąc iść nazbyt daleko, możemy powiedzieć, że 
w znacznej części opinji publicznej Włoch obudziło się 
poczucie niebezpieczeństwa grożącego im ze strony m- 
perjalistyc2,rivch Niemiec. A wraz z tym poczuciem 
wzrosło zrozumienie i właściwa ocena „rewizjonistycz­
nych" zapędów niemieckich. Nie należy jednak łudzić się 
antagonizmy między naiodami i kierunek polityki za­
granicznej nie ulegaja zmianom z dnia na dzień. Poią 
dany z naszego stanowiska zwrot w pojęciach włoskich 
może się nie okazać nazbyt trwałym. Fantem jest jed­
nak, że dzisiaj na pewne zagadnienia polityki międzyna­
rodowej zaczęto patrzeć z punktu wadzenia, który zbli­
żył ie do zrozumienia obrony narodów, slazanych na 
bezpośrednie sąsiedztwo z Niemcami. Utrwalenia wspól­
nych punktów widzenia nie wydaje się niemożliwe. Ale 
może ona nastąpić przy dobrej woli zainteresowanych 
stron, tylko w momencie psychologicznie odpowiednim. 
Jedne bowiem, podobnie jak i narody, mając oczy etwar^ 

te dzisiaj, jutro mogą okazać się ślepe.

Wczorajsze posiedzenie Sejmu.
Dalsze rozprawy nad Dwdiełem, częściowe głosowania. — Budżet ministerstwa rol­

nictwa. — Dyskusja. — Mowa ministra Janickiego. — Ukończenie rozpraw. —
Pos. Staniszkis (ZLN.) zwraca uwagę, że prelimino­

wane w zeszłorocznym budżecie 25 milj. zł na rolnictwo 
nie zostały przez r ąd wydane. Wykonanie budżetu te­
go dosięga tylko 66 proc.

Pos. Jedyna^ (Piast) dowodzi że rząd forytuje prze­
mysł, którego eksport nie stanowi poważnej pozycji.
Mówca zapowiada wniesienie wniosku o podwyższenie 
kredytów na meljrrację o 5 milj. zł.

Pos. Cnrucki (kh ukr.) zajmuje się stosunkami rolni­
czymi, panującym? na kresach.

Pos. Oziminą (Chrzęść. Nar.) wnosi o przywi ocenie 
skreślonej w  komisji sumy ICO 000 zł. na weterynazację 
powiatów.

Pos. Kotkowski mówi o sprawach ogrodnictwa i 
pszczelnictwa, ubolewa nad upośledzeniem tych dzie­
dzin produkcji, przyczem wnosi rezolucję, zmierzającą 
do poprawienia tego stanu rzeczy.

W  dalszej dyskusji zabrał głos minister rolnictwa i 
dóbr państwowych p. Janicki. Minister oświadcza, że 
program jego streszcza się w tem, aby w ramach intere-
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Mowa ministra. — Zalety sąJownictwa polskiego. — Ukończenie dy skusji.

sów państwowych stworzyć dla rolnictwa jaknajlepsze 
warunki. Minister zamierza postępować trzema droga­
mi. Pierwsza to zadanie administracji bez;pośredniej, dru 
ga — działalność pośrednia przez organizacje rolnicze i 
trzecia — to kierownictwo polityki rolniczej, uzgodnio 
ne z ogólną polityką państwową O Ile chodzi o lasy 
państwowe, to skargi na nadużycia zmalały do minimum, 
Stan zalesienia polepsza się. — Gospoda-ka w stadniach 
prowadzona jest na ogół dobrze. Szkolnictwo rolnicze 

rozwija się pomyślnie. Cc do weterynarii, to minister 
'•twierdza, że dwa tygodnie temu zostały Sejmowi przed­
stawione odpowiednie ustawy. Dzięki kredytowi, które­
go rząd udzielił, zapotrzebowanie na nawóz sztuczny o- 
gromnie wzrosło. Działalność pośrednia przez organiza­
cje rolnicze iesf dość znaczna dzięki wpływowi, jaki Mi­
nisterstwo mą na te orgamzacje i przez subwencję.

Po końcowem przemówieniu sprawozdawcy pos. 
Żółtowskiego (Chrzęść. Nar.) rozprawę nad budżetem 
Ministerstwa Rolnictwa ukończono.

Referent pos. Gruszka (Piast) stwierdza, że najwięk­
szą trudnością w działaniu jest niezunifikowane ustawo­
dawstwo. Pomyśłnem zjawiskiem jest szybkie tempo 
prac komisji kodyfikacyjnej. W  sądownictwie istotnie są 
niedomagania, które mogą i muszą być usunięte. Należy 
stosować wzmożona kontrolę sądownictwa i starać się o 
lepsze wyszkolenie personelu sądowego. Rząd stworzył 
instytucję wizytatorów sądowych. Więziennictwo jest 
na drodze właściwego rozwoju. Posiadamy J43 więzień, 
w których odbywa karę ponad 35.000 więźniów. Zwa­
żywszy liczne zaległości w wymiarze sprawiedliwości, 
komisja powiększyła etat w sądownictwie o sumę 106 000 
zł. oraz w więziennictwie o sumę 542 000 zł. Wydatki 
nadzwyczajne komisja powiększyła z 2160 milj. zl. do 
6.550 milj. zł.

W  dyskusji poseł Chełmoński (ZLN.) z w i  e ca uwagę 
że jest koiiiccznem do ustanowienia rzeczywistej nieza­
leżności sądownictw? Ważnem niedomaganiem jest dłu­
gie przewlekanie spraw cywilnych. Jednem z najważ­
niejszych zagadnień jest unifikacja prawa cywilnego i 
karnego.

Pos. Bittner (Chrzęść. Dem.) wskazuje, że 99 proce nt 
budżetu Ministerstwa Sprawiedliwości pochłania sądow­
nictwo i więziennictwo, a zaledwie 1 procent ustrój pra­
wny Rzplitej. Świadczy to. że zrozumienie dla zagad­
nień prawa jest u nas za małe. We wszystkich dziedzi­
nach życia prawnego w naszem państwie są niedomaga­
nia. Aby tego uniknąć, trzeba, by nowe projekty i roz­
porządzenia przechodziły wpierw przez fiiter Ministerst­
wa Sprawiedliwości, w letórem powinno się w tym celu 
skupić najlepsze siły prawnicze, i Ministerstwo powinno 
dać inicjatywę w tym kierunku. Zarzut, jakoby sądy w 
wymiarze sprawiedliwości kierowały się stronniczą po­
lityką, jest niesłuszny. Co do przewlekania spraw, to 
daje się odczuwać potizeba nowej procedury karnej i 
cywilnej..

Pos. Marek (PPS.) stwierdza, że sądownictwo wyż­
szych instancji stoi na właściwym poziomie, ale sądow­
nictwo niższych instancji przedstawia wiele do życzenia.

Pos. Piechocki (Chrzęść. Dem.) charakteryzuje upo­
sażenie sędziów i przytacza, że prezes sądu okręgowego 
otrzymuje na rękę 572 zł., sędzia z większą rodzina 460 
zł., ze średnią rodziną 400 zł.

W  dalszym dągfo dyskusji znbrał głos min. Zychllń- 
ski. Mówca wyrażą uznanie referentowi za jego prace. 
Podwyższenie budżetu ministerstwa umożliwi zmianę na

lepsze. Ustawodawstwo daje obecnie ministrowi spra­
wiedliwości uprawnienia, dzięki którym może być stró­
żem prawa. Stan ustawodawstwa nie jest taki, iakkn 
być powinien. Przyczyną tego jest obfitość ustaw. Od 
stycznia 1919 r. do 1 kwietnia 1925 r. wydano 5.687 u- 
staw, rozporządzeń i dekretów. Przy takiej obfitości pe­
wne brak: są nieuniknione. Ministerstwo potkęjo już pra­
ce kodyfikacyjne dla orientacji prawrńcztj. Dla Uzgod­
nienia ustaw robi się dużo. Sądy polskie spełniły swoje 
wysokie zadanie i są wyrazem sprawiedliwości. W  .to­
ku ostatnim rozstrzygnięto w ośmiu apelacjach 4.165.085 
spraw, zaś we wszystkich instancjach sędziów czynnych 
jest 2.384, czyli na jednego sędz iego przypadło 1.780 
spraw, a w niektórych okręgach o 3.00u spraw Pmy 
tem obciążeniu mogą się zdarzać pomyłki w wyrokach, 
lecz nie były one następstwem stronniczości Sady naj­
wyższe stały się ośrodkami myśli prawniczej Polski po- 
ważanemi nietylko w kraju, ale i zagranicą. W zakoń­
czeniu swego przemówienia minister stwierdził że są 
pewne braki w sądownictwie, ale sa i zalety które te 
braki przewyższają. Po końcowem przernov;ieniu spra­
wozdawcy Gruszki obrady nad budżetem Ministerstwa 
Sprawiedliwości ukończono.

Głosowanie. Podczas przerwv w rozprawach nad 
budżetem min. sprawiedliwości przystąpił Sejm do gło­
sowania nad przeJyskutowanemi już częściami budżetu 
min. spraw zagr.; przyjęto bez zmian, odrzucając wszyst­
kie wnioski, a w  tej liczbie wniosek pos. tóabskicgo 
(W yzw ) o zniżenie kredytu na opłaty konsularne, odrzu­
cając go 168 głosami przeciw 139. Przy oudżecie Min.
S. Wewn. odrzucono wniosek pos. Pragera (PPS.) o skre­
ślenie z uposażenia 100 zł. oraz wszystkie inne wniosl i 
pos. Kościałkowskiego (Wyzw.) o skreślenie 11.000 z*, 
na materjaly piśmienne. W  dziale dochodów przyjęto 
wniosek pos. Bogusławskiego (Jod Lud.) o skreśleń e 15 
milj. zł. z udziału związków samorządowych w kosztach 
utrzymania potićjt. Budżet Miristeistwa Kolei przyjęto 
bez zmian. W budżecie rolnictwa przyjęto wniosek d o s . 
Oziminy (Chrzęść. N a i ) o dodanie 100 00C zł. na uposa­
żenie weterynarii Wszystkie inne wnioski odrzucono.

Ophszajy poseł z mniejszości. Marszałek Sejmu za­
komunikował, że zwrócił się do k umisji regulaminowej o 
postawienie wniosku co do utraty nandatu przez pos. 
Szymona Jakowruka (ki. białoruski) z powodu opuszcze­
nia przez tego posła więcej niż 15 posiedzeń kolejnych.

Uczeń rżąca bombę podczas zdawania matury.
Wilno, 6. 5. (Pat.) Dziś o godz. 11 rano w gimna- 

zjurm Lm. Lewela przy składaniu egzaminu maturalnego 
jeden z uczniów, niejaki Ławrynowicz po niekorzystnym 
wyniku egzaminu wyjął z kieszeni rewolwer i wystrzelił 
dwukrotnie do dyrektora gimnazjum Biegańskiego, ra­
niąc go 'ekk w rękę. Siedzący w pobliżu inni ucznio­
wie podbiegli do Ławrynowicza i chcąc go obezwładnić, 
pochwycili go z tyłu za ręce.

Ławrynowicz wypuścił rewolwer, zdołał jednak n- 
wolnić jedną rękę, jx>czem sięgnąwszy do kieszeni, w y­
dobył granat ręczny i rzucił go przed sobą. Granat eks­
plodował. zabijając na miejsce Ławrynowicasi oraz je­
dnego % szamocących się z nim kolegów nazwiskiem Do­
mańskiego Pozafem odłamki granatu poraniły ciężko 
ucznia Zagórskiego, którv niebawem zmarł i nieco lżej 
kilku innych uczniów.

W  chwilę po wybuchu z jednej z ław powstał uczeń 
Obrąpatski, dla którego wynik egzammu był również 
niekorzystny i zaczął strzelać z rewolweru do nauczy­
cielskiej komisji egzaminacyjnej. Jeden ze strzałów u- 
godził profesora Jankowskiego, który zachwiał się 1 
inadi,

W chwilę potem Obrąpalsld wystrzasem w skroń o- 
debrał sobie życie. Profesor Jankowski walczy z»» 
śmiercią. Na miejsce wypadku przybyli przedstawiciele 
władz policyjnych, sądowych i adm instiracyjnych celem 
przeprowadzenia śledztwa i wyjaśnienia szczegółów 
zajścia. Przy zwłokąch Ławryn- wicza znaleziono drurri 
granat, który na szczęście r ie eksplodował.

6. 5. (Pat.) Ciężko ranni podczas dzisiejsze' 
go wybuchu w gimnazjum im. Lelewela pjrof. Jankowski 
i uczeń CNoąpa s* i zmarli.
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Fermenty w rolnictwie Pomorza.
ii.

Akcja ekonomiczna, wszczęta przez pp Hulewicza i 
Jeskego pod hasłem spółdzielczej odrębności ekonomicz­
n i  Pomorza, spaliła, zdaje się, na panewce. Niepowo­
dzenia ekonomiczne stworzonych przez inicjatorów tej 
pracy orgam zacyj nie bardzo będą działały zachęcająco 
i nie przyczynią się do werbowania zwolenników. Mi­
mo tych niepowodzeń nie zorientowano się jeszcze w sy­
tuacji w kołach Zarządu Pomorskiego Towarzystwo Rol- 
mcz go.

Uważamy, że sprawy tej przemilczeć nam nie wolno 
w interesie rolnictwa. Mamy bowiem powody słuszne 
co obawy, że o ile w  dalszym ciągu Pomorskie Townrzyst 

Rolnicze ulegać będzie wpływom jednostek, zawojo­
wanych przez pp. Hulewicza i Jeskego, Pomorskie To­
warzystwo Rolnicze ulec może rozbiciu. Tego nie prag- 

my. uważając, że nasze nieszczęśliwe Pomorze iuż i 
rak test rozbite tak aalece, że jeżeli się udało stworzyć 
jakakolwiek ogólną organizację, trzeba ją podtrzymać w 
Interesie dobra sprawy.

Nie ulega wąitp iwości, że podana przez „Dziennik 
Bydgoski" wiadomość, iż delegat Pomorskiego Towa­
rzystwa Rolniczego na Konferencji w  Warszawie oświad- 
^ y ł  iż rolnictwo na Pom >rzu jest przeciwne, by kredyty 
rządne dla Pomorza szły przez Banki Ludowe, że ta 
wiadorrrść jest prawdziwa. Odpowiedź bowiem Po- 

Towarzy .wa Rolniczego, umieszczona w 
K^ienniku Bydgoskim" tej wiadomości nie zaprzecza, 
stanowisko Zarząiou Pomorskiego Towarzystwa Rolni- 
*Ze8o oczywiście wśród rolników, członków spółdzielni 
“Wózkowych, wywołało nietylko zdziwienie, ale i obu­
rzenie.

W tym stanie rzeczy nie bardzo rozumiemy, jak mógł 
‘ .Prezes Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego na zje 
te cganizacyj rolniczych Pomorza wracać do prze- 

SF t̂ej sprawy i win >s'ć aby pomorskie organizacje rol- 
wydały wspólną odezwę, wzywającą do utworze- 

a samodzielnego rewizyjnego Związku spółdzielczego 
I *  Pomorza. Wniosek ten upadł. W obec tego wniósł 
ftezes Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego ten sam 
jteiekt *na posiedzeniu Rady Towarzystwa. Wniosek 
“lowuż przepadł. Działo się to w ostatnich tygodniach.
! Wszystko to świadczy, że w agitacji przeciwko sta- 
OT organizacji spółdzielczej przeciągnięto strunę, a z 

strony dowodzi, że większość rolnictwa pomorskie­
go niema już dostatecznego zaufania do projektów p. Hu- 
tewicza itd. Krytycyzm, który rozbudził się wśród 
i^ładz organizacyi rolniczych, zaczyna się pojawiać tak- 

usilnie z dołu n członków towarzystwa rolniczego. 
U iwodem tego jest odczytany na ostatniem zebraniu 
Prezesów powiatowych Pomorskiego Towarzystwa Rol­
niczego Ust powiatowego prezesa Towarzystwa Rolni­
cy?8?  w powiecie grudziądzkim do Zarządu Głównego. 
^w iadczenie prezesa — bardzo ciekawe i charaktery- 
*tyczoe — podajemy w całej rozciągłości:

odpowiedzi Zarządu Głównego Pom. Tow. Roł- 
®ic%go w „Słowie Pomorsk5 em“ z dnia 5 kwietnia 
rb. na artyku Związku Pozn. Kółek Rolniczych p. t  
♦•Pomorskie Towarzystwo Rolnicze przeciw Bankom 
Lr.] owym" można wywnioskować, iż Zarząd Główny 
P. T. R. jest przekonania, jakoby wszyscy członkowie 
P. T. R. byli jaknajbardziej zadowoleni i uszczęśli­
wieni z działalności i występów Głównego Zarządu, 
w-zgl. Dyrekcji P. T. R. wobec naszych Spółdzielni, tj. 
•.Banków Ludowych i Rolników", na Pomorzu, a tyl- 
Kó niepowołani ludzie „z Poznańskiego" rnącą nam 
*5° niepowołani ludzie „z Poznańskiego" mącą nam 
Dokój • błogie zadowolenie.

.Otóż bynajmniej tak nie jest. Banki Ludowe bo­
giem w przeważnej, a „Rolniki" wyłącznie zafożone 
te Przez rolnictwo Pomorskie. Iinicjatywa założenia 
^VSzła wyłącznie z Pomorza, a przeważnie z Kółek 
Jtołniczych od najwięcej uświadomionych ich człon- 

Instytucje te są więc naszym dorobkiem wła- 
^Wtn, do jctórego Patrryiat Spółdzielni w Poznaniu 
^Jtetną pomocą się przyczynił.

Występując przeciw naszym spółdzielniom. Głów- 
^ ^ ^ r z ą ć i  wzgl. Dyrekcja P. T. R. występuje równo-

^ a n ja  ADWENTOWSKA.

cześnie przeciw znacznej części członków naszych 
Kółek Rolniczych i szerzy temsamem rozgoryczenie 
wśród rolnictwa pomorskiego. Czyż potrzeba na to 
dowodów ?

Wszakżeż już bezpośrednio przed założeniem Pom. 
T. R. niechęć swą do Banków Ludowych w niedy­
skretny sposób ujawniono na zebraniu delegatów Kó­
łek Rolniczych i Zjedn. Producentów Rolnych w Gru­
dziądzu u stołu prezydialnego niesłusznym zarzutem, 
iż Banki Ludowe dotychczas, a w szczególności pod­
czas wojny i po wojnie dla rolnictwa Pomorskiego 
żadną nie były pomocą; a dopiero Pom. Tow. Roln. 
tej skutecznej pomocy rolnictwu ma udzielić. Wiado- 
mem jest, iż Banki Ludowe kapitałami swemi w ca. 
75 procent, a w niektórych okolicach do 90 procent, 
zasilają właśnie rolnictwo, mianowicie dla małego rol­
nika są najprzystępniejsze. Trudno powiedzieć toż sa­
mo np. o Pomorskim Banku Roln. w Toruniu i o in­
nych bankach, od których szczególnie małemu rolni­
kowi trudno uzyskać kredytów.

1) Gdy w przeszłym roku na wiosnę się dowie­
działem, iż Pom. Bank Rolniczy w Toruniu udziela 
pożyczek — z Państwowego Banku Rolnego — dla 
rolnictwa pomorskiego, jako prezes Kółka Roln. w 
Szembruku wniosłem także prośbę o pożyczkę dla 
kilku członków tegoż kółka, lecz odpowiedzi do dziś 
jeszcze nie odebrałem, ani też żaden z petentów człon 
ków kółka. Nadmieniam, iż prośba była wystosowa­
ną w imieniu kółka z podpisem .Prezes Kółka Roln. 
w Szembruku".

Szanowny Zarząd P. T. R. czynił starania, aby 
Banki Ludowe przy podziale państwowej pożyczk' 
siewnej w r. b. byiy pominięte; a właśnie podział po­
między drobnych rolników uskuteczniony przez Ban­
ki Ludowe najsprawniej był wykonany, podczas gdy 
rolnicy akredytowani przez inne banki największe 
mieli do pokonania trudności celem osiągnięcia po­
życzki. Dowodów i skarg u nas mamy dużo.

2) Abstrahując od przemówienia Pana Prezesa 
Pom. Tow. Roln. na tegorooznem Walnem Zebraniu w 
Grudziądzu o zamiarach odłączenia naszych Spół­
dzielni od Związku Spółdzielni w Poznaniu, występu­
je Dyrekcja P. T. R. przeciw tymże Spółdzielniom w 
okólniku swym Nr. 139 z dnia 21. 10. 24 dc PP. Pre­
zesów Kółek Rolniczych. Czytamy tam' „Żądamy 
autonomicznego oddziału Patronatu dla Pomorza, by 
przystosować istniejące Spółdzielnie jak „Rolnik i 
Bank Ludowy" do potrzeb rolnictwa pomorskiego i 
rozbudować sieć organizacji rolniczo-handlowych". 
Wobec tego odpowiadamy, iż bynajmniej nie pragnie­
my porzucić naszej wypróbowanej podstawy naszych 
Spółdzielni, aby iść na nieznane nam trzęsawiska, a 
raczej nam znane z niechlubnej gospcdaiki w Pqjr 
Syndykacie Rolnic zym" Wołano o autonomie dla 
Pomorza a tymczasem poszło się pod kuratelę War­
szawy i Krakowa. Bardzo grzecznie, ale też i sta­
nowczo dziękujemy za przystosowanie naszych Spół- 
dz-elni podług wzorów, do których nie mamy zaufa­
nia.

3) W  tymże okóln iku Nr. 139 piet wsze zdanie brzmi 
dosłownie: „Rolnictwo Pomorskie budzi się do żyda 
samodzielnego". Jest to policzek niemiłosiernie wy­
mierzony pomorskiemu wiośdańtswu. Czy większa 
własność pomorska miała dotąd „szlafmycę" na u- 
szach, aż Szan. Zarząd Pom. Tow. Roln., tchnął na 
nią tchnieniem odżywczem, nie wiadomo nam, lecz 
powszechnie jest znane, iż włościańskie Kółka Rol­
nicze na Pomorzu w centrach istniejące od dziesiątek 
lat, byiy reorganizowane i nowe zorganizowane z po­
czątkiem roku 1907 niestrudzoną i rozumną pracą Pa­
na Dr. Janty-Połczyńskiego z Wysoki, obecnie sena­
tora, tak iż dotąd na calem Pomorzu zawrzało samo­
dzielne życie polskich włościańskich Kółek Rolniczych 
i biło najżywszem tętnem, a było w najlepszym roz­
kwicie aż do wybuchu wojny. Pom Tow. Rolnicze 
objęło więc już zorganizowane Kółka Rolnicze, na Po­
morzu. W obec tego prosimy uprzejmie, aby Szan. 
Zarząd Pom. Tow. Rołn.

d.dałai-1) był oględny w ocenie duiAcne^.in 
ności pomorskiego rolnictwa,

2) pozostawił w spokoju nasze Spółdz oinie, które 
są naszym dorobkiem własnym, a które pracują nad 
podniesieniem dobronytu szczególnie rolnictwa,

3) oświadczyć raczył publicznie, jakie z a m ierza j 
przyszłości zająć stanowiska wobec naszych Spół­
dzielni „Roln:ków i Banków Li ć^wych"."
Nie wahamy się oświadczyć, że z treścią listu powyż­

szego na pewno godzi się bardzo poważna część społe­
czeństwa pomorskiego, a w niern rolnictwa, nieskłonna 
do robienia niebezpiecznych eksperymentów wtedy, kie­
dy raczej zgoda i jedność nam jest wskazaną i gdy Po­
morze potrzebuje pomocy siły, którą reprezentuje stąra 
organizacja spółdzielcza. oparta o najsilniejszy dziś pry­
watny bank w Polsce. List ten zarazem niezmiernie w y­
raźną jest wskazówką dla Zarządu Głównego Pomor­
skiego Towarzystwa Rolniczego, żeby się wycofał jak- 
najprędzej z stanowiska, które niema żadnych widoków 
zwycięstwa w opinii publicznej Tm predzej się to sta­
nie, tern prędzej dojdziemy do sanacji stosunków na Po­
morzu. które walka wewnętrzna, wszczęta niepotrzebnie, 
raczei po? arsza w ncjkrytycznieiszej dobie

POGRZEB OFIAR KATASTROFY POD STAROGARDEM.
Gdańsk, 6. 5. (PAT.) Wczoraj popołudniu odłnT się tu 

pogrzeb jednej z ofiar kausticfy kolejowej pod Starogardem, 
obywatela niemieckiego Maksymiliana Woltermanna, członka 
klasowego związku zawodowego. W zastępstwie general­
nego komisarza w pogrzebie wziął udział sekretarz legacyjny 
p. Wołowski, z ramienia zarządu kolejowego prezes dyrekcji 
gdańskiej p. Czarnowski i wicedyrektor wydziału administra­
cyjnego p. Bereński. Od gdańskiej dyrekcji kolejowej zlozttto 
na trumnie okazały wieniec.

PROJEKT ZMIANY KONSTYTUCJI SOWIECKIE/
Moskwa, 6. 5. (A. W .; Dnia 8-gc bnr w Moskwie roz­

poczyna się wszechrasyjski zjazd sowietów, na którym roz­
patrzony będzie projekt zmiany konstytucji sowieckiej. Z 
ważniejszych zmian, jakie bedą obowiązywać należy wymie­
nić rozdział o ustroju gospoda i czym sowietów. Po reformie 
wolno będzie obywatelom rosyjskim występować z inicjatywą 
w sprawch gospodarczych dozwolonych w prywatnym obrc 
de.

KONFERENCJA W SPRAWIE HANDLU BRONIĄ.
Genewa, 6. 5. (PAT.) Na dzisiejszem przedpołudniowem 

posiedzeniu międzynarodowej konferencji w sprawie handlu 
bronią i amunicją dokonano wyboru prezydium. W gloso­
waniu wzięli udział przedstawiciele 40 państw. Wybrano de­
legata Stanów Zjednoczonych Bu,tona 38 glosami, FrA%jl 
Boncourra — 38 gt., Anglji Onsowa - -  33 gł., Japonr Ma*sudę
— 33 gł., Włoch Chimenti — 33 gł., Brazylja Da Suza E. Silwe
— 23 gł.. Czechosłowacja Veverka — 22 gł.. Niemiec Eck- 
hardta — 21 gl Hiszpanii Placiosa — 20 gł. Polska, pomimo 
czynionych je) propuzydi, kandydatury swej nie postawiła. 
Na posiedzeniu dzisiejszem przemawiał z dużem powod.-»młem 
gen Sotni owki.

Z bliska i z faieka.
— Żydowska fabryka pieniędzy w Łodzi W  Łodzi wy­

chodki wydawany przez żydowskiego fabrykćnta, a redago­
wany wdfuchu żydowsko - socja isrycznc - kom urjstyozn: m, 
dziennik „Republika" i „Ekspress łódzki". Są one i ukopane 
we własnej drukarni. Obecnie „Łódzki Głos” donosi o  znale­
zieniu w redakcji i zakładach drukujących „Republikę" i „Eks­
press łódzki" tabryki fałszywych pieniędzy, posiadającej 
■wszelkie aparaty do tego celu. Fabrykacja miała być zakro­
jona na wielką skalę.

— Litewski min. spraw zagr. Czarnecki w wywiadzie z 
korespondentami prasy zagr. m. in. oświadczjT, że sprawa 
Wilna znajduje się obecnie w punkcie marznącym. Litwa w 
dalszym ciągu utrzymuje swe pretensje do Wilna. Czarneck' 
zaprzeczył, jakoby rząd litewski prowadził poufne rokowania 
w tej sprawie. Dalej Czarnecki mówił, że Litwa zawiado­
miła Polskę, że Polska może po zawarciu konwencji kfaj- 
pedzkiej spławiać drzewo po Niemnie, aie Polska nie korzysta 
z tego prawa.

— Wystawa Imperjum Brytyjskiego. W dniu 5-go bm, 
król angielski dokonał ponownego otwarcia wystawy 'mpeir- 
jurn Brytyjskiego w Wembley.

S Y N .
7 $Powieść

leżał w  szalonej gorączce. Spieczone 
t f u u s t a  miał rozchy one. Obok siedział Toporzy- 

^  °l>owiadał coś spokojnie, monotonnym, przytłu- 
głosem

Nuna weszła, Czartyński podniósł na nią 
ra^ oczy  pełne jakiegoś nieznanego jej dotąd w y- 
Cz<>jg podeszła bliżej i położyła mu dłoń na rozpalonem 

Tonorzycki wysuną} się z pokoju.
^  Bolą cię płuca?

^  Głowa też? 
ęsjteż b o li. . .

nteznv a*a ste spytać, czy czego nie potrzebuje, ale pa­
wiego » strach zdław:ł jej słowa w gardle. Patrzała na* 

q ,z biiłością i współczuciem, 
fakir 'P^ba wyżłobiła w  jego twarzy dziwne bruzdy 
ohiwjia i bólu. Lekko ćrw_ący uśmiech błąkał się 
atmj j ” 1 w  sikrzywieniu ust, ale zw ykły wyraz cyni- 
pienia zatarł się nowym u niego wyiazem  cier-
taik star ” a teraz Patrz^ a w tego duszę bez osłonek, 
Budz)}o aJ!nte zwyk'e dobieranych do warunków chwili. 
r.iezMą,- ę W niej na wjdojc tych chudych rąk uczude 
azą na uioone — litości troski o  tę jej najukochań- 

P c / l ^ t e  istotę, 
cąfy zwi ^ ó r  gorączk" wzmogła sie znacznie. Dom 
teiny y p ?291 górue piętro. pr/yLra? charakter szpi- 
D® t e w i ' ^  '‘ tewielkim buduarku ibok pokoju chorego 
»tadv ół kte-10 nakryty, na ntm Przybory do limo- 
dó I r ® p i w a  Obok stał cebrzyk z lodem, naczynie 

waczatua kompresów.

W szyscy chodzili na palcach, pełni troski i lęlku. 
Nuna była ogromnie zmęczona. Przy kolacji we dwoje 
z Toporzyckim siedzieli w milczeniu, petnem spojrzeń 
stroskanych i nadsłuchiwania wszelkich szelestów na 
górze.

Ponieważ drugą połowę nocy miała czuwać Nuna 
według umowy z doktorem, postanowiła więc teraz 
pójść się położyć. Toporzycki odprowadził słaniającą 
się do jej pokoju. Była bezgranicznie wyczerpana. Zsu­
nąwszy tylko z nóg pantofelki, rzuciła się w ubraniu na 
łóżko. Naciągnęła tylko na siebie jedwabna kołdrę 
i usnęła natychmiast.

ROZDZIAŁ XII.
Podniosła się szybko, czując czyjeś delikatne do- 

tkmięde na ramieniu. Przed nią stała Brońda pokojówka 
w białym fartuszku i czepeczku.

— Pan doktór prosi jaśnie panią.
Szarpnęło nią przeczucie nieszczęścia. Wstała na­

tychmiast i drżąc ze snt poprawiała włosy, podczas kie­
dy Brońcia naciągała jej pantofelki.

Szybko wyszła ze swego pokoju.
Na korytarzu przechadzał sie doktór, czekał widocz­

nie na nią.
— Przepraszam, że panią kazałem obudlzić, ale pani 

sama wczoraj życzyła sobie, zresztą uważałem...
— Jestem potrzebna?
— M oże... później... Ale, — dodał biorąc ;a za rekę, 

— proszę sie nie przerazić, mąż pani ma bardzo silną 
gorączkę.

— Jest nieprzytomny? Boże!
— Proszę się nie lękać, robimy co można. —
Weszli ra oaicach do pokotu chorego. Nuna w pier­

wszej chwili nie mogła się zorientować w  ciemno-zielo­
nym mroku Po omacku prawie podeszła do łóżka i 
uklękła na dywaniku.

Czartyński leżał z szeroko otwartemi oczyma i upar­
cie patrzał w  ciemny róg cokofu. Gorące, ruchbwe ręoe

ohudemi palcami ciągle chwytały i szarpały koronkę 
przy kołdrze. Szeptał jakieś niezrozumiałe słowa swym 
matowym zgaszonym głosem.

— Za krótkie masz rękawy...  Zdejmij ten kapelusz 
zielony, żó łty ... Nie uciekaj misiu, daj iapko!

Nuna przywarła ustami do jego rozpalonej ręki. Od­
wrócił sie do niej i spojrzał przytomniej.

— To t y ? . .  — uniósł się trochę w górę. —
— Ja, Leo, to ja!
— A diaczego masz włosy tajdc czarne? —
Nune wstrząsnął suchy dreszcz
— Leż spokojnie, nie mów nic, zaraz bedzie dzień.
— Dzień? To zaraz ubieizesz Romka i przyprowa­

dzisz do mnie?
— Później trochę.
Umilkł i .dawał sie,uspokojony. Opadł zniżony na 

poduszki i oddychał głośno i nierówno Chwilę leżał w y­
czerpany szepcząc ciągle słowa bez związku. Nagle 
zerwał sie i siadł na łóżku. Był szalenie blady, a sta­
lowe źrenice w zapadłych policzkach lśnią ły febrycznie. 
Nuna cofnęła sie z lekiem. On krzyczał-

— Oko za oko, ząb za ząb! Życie za śmierć! Za 
twoją śmierć! A za jego życie — śmierć! Och, czarno, 
czarno! —

Opadł znowu na poduszki dysząc ciężko.
W  tej chwili podszedł doktór z Toporzyckim. żeby 

Leona zawińać w mokre prześcieradło dla obniżenia tem­
peratury. Obawa była. że seice nie wytrzyma tak sil­
nej gorączki.

Nuna zatoczyła sie na gKboki fotel w  rogu 5 ukryw­
szy twarz w obu dłoniach płakała cichc i  wyczerpania.

Kiedy po przebraniu Leona w suchą bieliznę. Topo- 
rzyckj i Brońcia wysunęli sie z pokoju, do Numy podszedł 
doktór i usiadłszy obok zapytał cicho:

— Proszę pani, któ to jest . Romek?
Nuna spojrzała wylękniona, on ciągnął dalej:
— P-oszę pamiętać, że ja jestem tylko lekarzem L 

człowiekiem. ^
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Sprawy społeczno-gospodarcze.
Targi w Poznania

w przeglądzie prasy:
DWIE WY STAW V NA TARGACH W POZNANIU.

Jak wiadomo tegoroczne 5 międzynarodowe targi 
tor Poznaniu połączone są z dwoma wystawami, a miano- 
iwicie z Wystawa Miast, o znaczeniu które] rozwodzili­
śmy sie już na lamach niniejszego pisma nr. 90 w  arty­
kule pod tyŁ: „Wystawa Związku Miast w Polsce*1 oraz 
& pierwszą Wszechpolską Wystawą Inwentarza Opaso­
wego. Ta ostatnia jest poniekąd rywalką 1 Pomorskiej 
W ystawy Rolnictwa i Przemysłu w Grudziądzu, gdzie 
Idział rolniczy z konieczności wysuwa sie na plan pierw­
szy. „Gazeta Powszeohna** Pierwszej Wszechpolskiej 

[Wystawie Inwentarza Opasowego poświecą wstępny 
ftrtykuł- ,

Otwarcie tej, wielce interesującej, a dla naszych 
^osuukńw gospodarczych bardzo doniosłej wystawy 
odbyło sie w Poznaniu w dniu 3 maja o godzinie 12 
w  południe. Przemówieniem inicjatora i głównego 
organizatora, wystawy, p. Klewenhagena, który pod­
niósł znaczenie pokazu i intencje organizatorów, p. 
wicewojewoda Nfkodemowicz w zastępstwie n woje­
wody Łtaińskiego a zarazem jako przedstawiciel mi­
nisterstwa rolnictwa przeciął wstęgę, poczerń zapro­
szeni goście, przedstawiciele ziemiaństwa, prasy ird. 
udali się na zwiedzenie poszczególnych działów

Imponująco przedstawia się dział bydła rogatego, 
Jeżący około 180 sztuk, prawie wyłącznie rasy ho- 
birdersikiej. To na pierwszy plan wysuwa się obora 
Z Miłosławia, własność p. Władysława Kościelskiego, 
administrowana przez dy rektora Umińskiego. Znako­
micie postawiona ta obora nadesłała 59 okazów wyso­
kiej wartości, doskonale utuczonych wolców, krów, 
stadników rasy nizinnej.

Wystawa inwentarza opasowego, aczkolwiek za- 
unerzona jako wszectrpclsna, zgromadziła prawie wy­
łącznie wielkopolskie okazy. W  interesie hodowli o- 
gótno-polskiej byłoby bardzo pożądanem aby następne 
pokazy, jakie nastąpią niewątpliwie oo tej pierwszej, 
udanej w każdym razie próbie, istotnie były wszech- 
po^kie i zainteresowały się niemi posiadłości we 
wszystkich dzielnicach Rzeczypospolitej.

Największe nagrody Wielkopolskiej Izby Rolniczej 
otrzyma;:: majętność Pawłowice i Ujazd (w dziale by­
dła) otj-z majętność Małe Zalesie (w dziale trzody 
chlewnej). Pozatem ze strony Wielkopolskiej Izby 
Rolniczej zostały wyrołdemi nagrodam wyróżnione: 
majętność Mała Cbodcza, Krytnica, Miłosław, Stary 
Sielec, łwno, ładowniki, Gąsawy (w Cj lale bydła), — 
Żetetzków (w dsnale świó), oraz Mate Za osie ł Bę- 
dtewo (w dziale owies), pozatem cały szereg hmydi 
majątków

FIRMY BELGIJSKIE I SZWEDZKIE NA MIEDZ. TAR­
GACH W  POZNANIU.

Wśród eksponatów zagranicznych na Międzynarodo­
wym Targu w Poznaniu zwracają na siebie szczególną 
uwagę wyroby kuku poważnych firm belgijskich, wysta­
wiających pod egidą i z inicjatywy izby handlowej bel­
gijsko-polskiej w Brukseli, której życzliwą akcję na rzecz 
propagandy polskiego Międzynarodowego Targu należy 
z uznaniem podkreślić.

Z ogólnej ilości wyrobów wystawianych przez fir­
my belgijskie najciekawszemi eksponatami są następu­
jące: obrabiarki i narzędzia, kande'abry, wirówki, meta­
le (miedź, cynk. nikiel etc.), przybory do ogrzewania I 
oświetlenia gazowego, piece, kuchnie, stoły etc., dywa­
ny, dywaniki, i wicie innych wyrobów Przy tern zazna­
czamy, że firmy te nie mają dotychczas w Polsce przed­
stawicieli i interesują się wprowadzeniem swych wyro­
bów na rynek polski.

W yżej wzm atakowana izba handlowa belgijsko-pol­
ska celem ułatwienia poważnym firmom polskim, zainte­
resowanym w uzyskaniu reprezentacyj belgijskich, pro­
ponuje wejście z nią w bliższe stosunki, ewent za po­
średnictwem miejskiego urzędu Targu Poznańskiego, a 
dostarczy wszystkim zainteresowanym adresów firm 

. belgijskich, pragnących stworzyć swe placówki w Pol­
sce.

Z firm zagranicznych interesuje wystawa firmy 
„Szwedzkie Łożyska Kalkowe S. K. F.“ . Jak nas informu­
je przedstawiciel, firma ta nosi się z zamiarem ewtl. ot­
warcia fabryki w Polsce o  ile znajdzie się odpowiednie 
zapotrzebowanie, Rozwija ż^nya propagandę i demon­
struje zainteresowanym sposob fabrykacji swych wyro­
bów za pomocą własnego filmu, wyświetlanego w ldnie 
na jej wyroby. (Dziennik Poznański )

PIERWSZE WRAŻENIA Z TARGÓW.
Wiele osób twierdzi, że pierwsze wrażenie jest na- 

ogół miarodajne. Nie śmiem przesądzać, czy pogląd ten 
jest słuszny, lecz p‘erwszy rzut oka na tegoroczny Targ 
Poznański przychylnie usposabia widza i jednocześnie 
zaciekawia.

Widać szeroki rozmach, zakrojony na miarę euro­
pejska może nawet zbyt szeroki, jak na nasze stosunki, 
widać systematyczna pracę i wysiłki Zarządu Targu i co 
bodaj jest najważniejsze, widać, że nasza wytwórczość 
n e załamała się pod brzemieniem kryzysu gospodarcze­
go, lecz wykazuje wielką ufność i na rewii międzynaro­
dowej dotrzymaia kroku sta.ym przemysłom zachodniej 
Europy. Wielu wystawców, wyrażając się językiem 
teatralnym, miało tremę, lecz obawy okazały się płon­
ne, gdyż. mówiąc otwarcie, zagranica pokazaia nam spo­
ro wartościowych eksponatów, lecz znacznie więcej tan­
dety, obliczone widocznie na nasze prym.tywne gusty.

Możemy więc śmiało stanąć do współzawodnictwa 1 
przy sprzyjających warunkach, wkroczyć na rynki oścień 
nych państw i to nie z surowcami jak dotychczas, a z go­
towani fabrykatami. (PostępO

Kasa Chorych o zwolnienia etato' 
wych urzędników miejskich z oho* 

wiązkowego ubezpieczania.
Złośliwy i pozbawiory wszelkich podstaw rzeczo­

wych, a zawierający mnóstwo uogólnień i nieścisłości, arty­
kuł anonimowego członka Kasy, który prawdopodobnie niema 
z nią obecnie iuż nic wspólnego, wymaga publicznego w y­
jaśnienia celem poinfoamowaiua członków Kasy o sprawie tak 
Londencyinie w artykule: cm a w  anym przedstawionej

Przechodząc odrazu do rzeczy właściwej, zaznaczam, że 
już sam nagłówek artykułu jest niezgodny z istotnym stanem 
rzeczy, albowiem nie chodzi tu o wykluczenie rrzędnków 
komunalnych, lecz o  zwolnienie obowiązku ubezpieczeiJa w 
Kasie Chorych jedynie etatowych urzędników miejskicn, któ­
rych w Magistracie tut. jest 49 na osrólną 'iczbę 455 pracowni­
ków. Zwolnienie wspomniane nastąpiło nie z własne] inicja­
tywy Zarządu tut. Kasy, lecz jest ono następstwem wyroku 
Najw. Tryb. Administracyjnego w Warszawie z dnia 23 czer­
wca 1924 r., do którego skierowana została w drodze instancji 
9karga Magistratu tn. Poznania, domagająca się .zwolnienia e- 
tatowyoh urzędników miejskich z obowiązkowego należenia 
(to Kasy Choiych. Wyrok Najw. Tryb. Administracyjnego 
normuje zatem powyższą sprawę we wszy sitach miastach b. 
dzielnicy pruskiej. Rozstrzygniecie wydane przed rokiem, 
omawiane w prasie, na posądzeniach Magistratów i związku 
miast — weszło w życie w Kasie tut. dopiero po nadejściu 
odpowiedniego polecenia władzy nadzorczej Kas Chorych t. j. 
Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń w Poznaniu.

Dziwnie naprawdę brzmi zarzut ze strony urzędnika, że 
okólnik władzy nadzorczej w odnośnej sprawie został pośpie­
sznie przedłożony i przez Zarząd Kasy Chorych do wiado­
mości przyjęty. — Przecież na to wydaje władza przełożona 
swoje polecenia, aby one były wykonane zaraz, a nie w 
czasie, jaki będzie dogodnym dla tego lub innego kofa osób. 
Nie sadzimy zresztą, aby i autor artykułu wykonywał jako 
urzędnik w odmienny spokób polecenia swojej władzy prze­
łożonej, gdyż byłoby to karygndnem.

Zmyślonetn jest dalctj twierdzenie, jakoby lekarze ode­
brali już z Kasy imienny spis urzędników, zwolnionych z obo­
wiązku ubezpieczenia w tut. Kasie.

Zdradzające zupełną nieznajomość przepisów ustawy o 
Kasach Chorych jest żądanie uwiadomienia z osobna wszyst­
kich zainteresowanych o zwolnieniu ich z kasy. Autor, kióry 
pozwala sobie na ogólną krytykę ustawy o Kasach Chorych 
winien wiedzieć, że tylko w wypadkach zwolnienia z dobro­
wolnego członkostwa Kasa obowirzana jest uwiadomić o tern 
odnośnego członka. Jeśli natomiast chodzi o osoby, podlega­
jąca obowiązkowemu ubezpieczeniu, to tu w kwestii zgtosze- 
r a  1 odmelóowanJa pracowników ma głos jedynie praco­
dawca i Kasa.

Nadmień amy dalej, o czem zresztą donieśliśmy I Magi­
stratowi, że etatowi urzędnicy miejscy mogą satnł w  dakzym 
ciągu korzystać ze świadczeń Kasy Chorych, o ilę zgłoszą się 
do Kasy Grorych w oharakterze członków dobrowolnych. — 
Twierdzenie zatem że zostali orni pozbawieni wszelkiej opieki 
lekarskiej, mija się z prawdą.

Dowodem wreszcie, że Zarząd Kasy nie kierował się tu 
jakąkolwiek tendencją jest ta okoliczność, że gdy wpłynął wnio­
sek Magistratu o prolongatę świadczeń Zarząd sprawę roz­
patrywał ponownie i uchwalił odnieść się telefonicznie do Okr. 
Urz. Ubezp. w Poznaniu z prośbą o decyzję. — Ta jednak 
wypadła negatywnie.

Tyle do sprawy samej.
Na ustęp zaś wstępny artykułu, w  którym autor w ypo­

wiada osobiste uwagi o działalności tut. Kasy Chorych, nie 
uważamy za potrzebne odpowiadać, albowiem obojętna dla 
nas jest opinja osób, wrogo wobec instytucji Kas Chorych 
usposobionych, bowiem wystarczy nam w zupełności ocena 
Rady Kasy Chorych, która w ciągu naszej 4-Ietniej działalno­
ści zawsze jednogłośnie udzielała nam votum zaufania, oraz 
uznanie naszych władz nadzorczych tj. Okr. Urz. Ubezp. w 
Poznati i Min. Pr i Op. Społ. w Warszawie, które specjalnie 
podkreśliło nasze zasługi w kierunku rozwinięcia lecznictwa 
w tut. Kasie — wreszcie własne przeświadczenie, że obowią­
zki nasze obywatelskie spełi iamy sumiennie i zgodnie z obo- 
wiązującemi przepisami ustawy i rozkazami naszych władz 
przełożon., ch.

W  końcu nie możemy nie zaznaczyć, żę anonimowy autor 
artykułu był z góry przekonany o nieprawdziwości swoich w y­
wodów, skoro zabrakło mu odwagi podpisać w  bombasty- 
cznym styiu ułożony artykuł własnem nazwiskiem.

Zarząd Kasy Chorych miasta Grudziądza.

Zaknpy Wniesziorgu w  Polsce.
Agencja Wschodnia nadsyła nam ciekawe dane do­

tyczące coraz to bardziej zacieśniających się stosunków 
handlowych między Polską a Sowietami.

W  tej sprawie zwracamy uwagę naszych czytelni­
ków na artykuł: „Widoki eksportowe Polski na
Wschód** umieszczone w  nr. 92 Głqsu Pomorskiego.

Z komunikatu AW. dowiadujemy się, że wytwórnia 
maszyn i narzędzi rolniczych H. Cegielski zawarła'w 
tych dniach umowę z przedstawicielstwem handlcwem 
Sowietów w Polsce na dostawę w ciągu 3 ch lat maszyn 
i narzędzi rolniczych na sumę 3 milj. dolarów w jedna- 
kowych partjach rocznych. Umowa zacznie obowiązy­
wać z chwilą zatwierdzenia przez rząd sowiecki. W  
m yśl umowy firma H. Cegielski utworzyć ma w Moskwie 
składy konsygnacyjne. Rząd sowiecki przewozi od sta­
cji granicznej towar na swój koszt i odpowiada za ca­
łość towaru zarówno w drodze jak i w składach. Po 
zawiadomieniu sowieckiego przedstawicielstwa handlo­
wego w Warszawie o kupnie, firma Cegielski otrzymuje 
c j  irzcrtstawJcielstwa 6-0 miesięczno weksle. Rozra­
chunki odbywają się co miesiąc. Firma Cegielski ma 
prawo wysyłania do Rosji sowieckiej swoicli funkcjo- 
o&rjuazów oetan przyspieszenia rozęprzedaży towarów.

Władze sowieckie mają głos decydujący przy wyborze 
eksportowanych typów narzędzi rolniczych, aby uniknąć 
wysyłania narzędzi nie używanych przez włościan so­
wieckich. Również Zjednoczenie polskich fabryk ma­
szyn i narzędzi rolniczych prowadzi rokowania z  przed­
stawicielami sowietów.

Pozatem w porozumienie z sowiecką misją handlową 
weszło Stow. fabrykantów przemysłu wlókennkrego 
ceiem zawarcia szeregu tranzakcyj. ^rzedstawiciei 
Wniesztorgu w Warszawie p. Miaskcw oświadczył de­
legacji stowarzyszenia, że Wniesztorg gotów jest na 
wiąząć stosunki tylko z in sty tu t jednoczącą fabrykan 
tów przemysłu włókien., ponieważ traisakcje Wnie­
sztorgu są zakrojone na wielką skato i -'•kowania z  no­
sze r.ególnemi firmami do żadnych realnych wyników nie 
będą mogły doprowadzić. Mteja handlowa sowockt 
przyjeżdża do Łodzi 10 maja. 29 kwietnia odbyt. się 
konferencja człrr.ków stow. fabrykantów łódzkich ce­
lem omówienia programu działania. Mlasków propo­
nuje, aby stow. fabrykantów IćOzkfch złożyło Wiuesz- 
torgowi szczegółowe oferty.

Transakcje z Wnlesztorgiem finansowane uą w  tec 
sposób, że instytucja ta wpłaca 26 proc. gotówką, resztę 
zaś 6-o miesięcznymi wekslami żyrowauynfi przez so­
wiecki Bank Państwa, który posiądą racbcnck w  Bin­
ku Polskim. Należy zaznaczyć, że podczas pi erwszegc 
pobytu misji sowieckiej w Łodzi zawarta zostałe trans­
akcja na sumę 400 tys. dolarów, jakkolwiek sowiety za­
mierzały poczynić zakupy dochodzące do 5 milj. dola­
rów. Większej transakcji nie zawarto z powodu braku 
towarów.

Kronika gospodarcza.
— POLSKO - HOLENDERSKI TRAKTAT HANDLOWA 

I NAWIGACYJNY. W dniu 5-go bm. nastąpiła wymiana do’ 
kumentów ratyfikacyjnych traktatu handlowego i nawigacyj­
nego polsko - holenderskiego, podpisanego w  Waftzawie dnia 
30 maja 1924 r. Wymiany dokonali ze strony polskiej p. mir. 
spraw zagranicznych Skrzyński, ze strony holenderskiej P 
dr. van Son, sekretarz legacyjny. W myśl art. 21 powyższe­
go traktatu wchodzi on w życie dnia 4 czerwca 1925 r.

— TYLKO TE PAŃSTWA, KTÓRE PODPISAŁY Z POL­
SKĄ KONWENCJE HANDLOWĄ MOGĄ KORZYSTAĆ Z AU­
TOMATYCZNYCH ULG CELNYCH. W związku z ogłoszo­
nym w Dz. Ustaw R. P. Nr. 39 z roku bieżącego ix»z. 272 
rozporządzeniem z dnia 11 kwietnia 1925 r. o ulgach oełnyd- 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu komunikuje:

Rozporządzenie powyższe zawiera w ustępie ćragim par- 
3-go postanowienie, że te automatyczne ulgi celne, dła kttr 
rycih otrzyman a należy uzyskać perw -lenie MhisLwdtW*- 
Skarbu, byd* stesowtne tylko do towarów, pochodzących f  
państw, które podpisały konwencję handlową z PoHrą. EW 
tyczy to zatem takich państw, które podpisały umowy han­
dlowe choćby prowizoryczne, o ile tylko umowy te 'mderafc 
wzajemne uregulowanie stosunków handlowych, przyczem wy­
starczy tu fakt, że umowa został? podpisana, choćby nie by# 
jeszcze ratyfikowana i wprowadzona w życie. E>o "eństw. 
które dotychczas podpisały umowy handlowe z Polską, należ* 
następujące:

Wielka Brytanja, Austrja, Belgia, z W. Ks. Lnxembuf- 
skiem, Czechosłowacja, Dania, Finlandia, Francja. Grecja, Ho­
landia, Islandia, Japonia, Królestwo Serbów, Kroatów < Sło­
weńców fjugosławja), Palestyna, Rumunia. Stany zjednoczona 
Ameryki Północnej, Szwajcar ja Szwecja, Turcja. WęgrŻ< 
Włochy.

— GRUPA CZŁONKÓW CIAŁA DYPLOMATYCZNEGO 
NA TARGACH W POZNANIU. W dniu dzisiejszym wyje­
chała do Porrtania dla zwiedzenia łargu międzynarodowego 
grupa członków ciała dyplomatycznego, akredytowanego ^  
Warszawie.

— ANGIELSKI BILL W  SPRAWIE POWROTU DO ZA­
SAD PARYTETU ZŁOTA. Izba gmin jednogłośnie przyjęć 
dziś w trzeciem czytaniu bill o powrocie do zasad parytetu 
złota. Bili ten został przesłany do izby lordów.

-  DROŻYZNA MIESZKANIOWA W GDAŃSKU- Na wie­
cu lokatorów uchwalono rezolucję przeciw podniesieniu ko­
mornego do wysokości 100 proc. komornego przedwojennego

— ZMIANA KIEROWNICTWA DELEGACJI POLS­
KIE I DO ROKOWAŃ Z NIEMCAMI. W obec przeciąga* 
nia się rokowań polsko-niemieckich rząd polski przyia* 
prośbę Stanisława Karłowskiego przewodniczącego de­
legacji polskiej, w tych rokowaniach o  zwolnienie go 2 
tego stanowiska, ponieważ Karłowski nie może dłu£3> 
przebywać poza krajem. Kierowti.ctwo delegacji poi 
skiej do rokowań z Niemcami objął dr. Wttołć Prtjdzyd' 
skl.

— UT WORZENIE WIELKIEGO SYNDYKATU
GLOWEGO ZAGŁĘBIA RE fiRY. Dzisteos i  prasa om1"
wia podstawy, na których pjzyszło do ułworęente. wiek 
kiego syndykatu węglowego Zagłębia Ruhry. W szysrf 
właściciele kopalń zagłębia przystąpili do tego syrdS 
katu.

Poznański* Notowania ćbołowo
« dniu S .5. 1995.

C e n j  w  i l « t r « b  te e e  F a n a .j  z a  100  Ik*. 
w  ła d u n k a c h  w a K m w j c h

Zyto 100 kg............................................  90.60—31.08
P s z e n ic a ...................................................................... 25.00- 37.09
Jęczmień z w y c z a jn y ................ ....
jęczmień brow arow y...........................................  »MO—31.0J
Owies . . .  - ...................• .............................   . 97.80—39,63
Mąka żytnia .  ...................................................  'C,,c0—14,60
Mąka pszenna .  ...............................................  b400-67,00
Ospa żytnia  ...........................................  —22.00
Ospa  ............................................... .....
He nitki . . . .   ..............................   — 4.T0

ę o ia y ...................................................  a jo o —>4.00
Groch rletona   ....................................... .... 88jOQ—3X0°
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Odezwa Komitetu Budowy Pomnika 
ku czci poległych w Wejherowie 

na Pomorzu.
Towarzystwo Powstańców i Wojaków im. Wejhera 

W Wejherowie na Pomorzu powzięło uchwałę budowy 
pomnika monumentalnego ku czci poległych, który ma 
stanąć w Wejherowie, stolicy Ziemi Kaszubskiej.

Celem urzeczywistnienia idei tej, utworzył się Ko­
mitet, w skład którego wchodzą prócz zarządu taicie ni­
żej podpisani.

Jak wszystkie kraje cywilizowane stawiaja swym 
najzasłużeószyrn mężom, geniuszom narodu i poległych 
na polach walki bohaterom pomniki, badźto ku uczczeniu 
ich zasług wzgl. pamięci, bądżto dla urzeczywistnienia 
idei narodowej, tak też zadokumentować ma na wieczne 
«zasy nasz pomnik kaszubski, polskość 1 wierność szcze­
pu kaszubskiego wobec swej Macierzy, być podnietą dla 
przyszłych pokoleń, by kroczyły śladem swych praoj­
ców, 1 być równocześnie symbolem potęgi Oiczyzuy na­
szej na granicy zachodniej wobec odwiecznego wroga 
Prusaka-Krzyżaka.

Własnemi siłami biedna acz cudna nasza Ziemia Ka­
szubska takiego monumentalnego pomnika postawić nie 
może.

Nad polski Bałtyk zjeżdżają się obywatele całej 
Rzeczypospolitej Polskiej dla wypoczynku i poratowania 
zdrowia.

Niech więc całe społeczeństwo polskie okaże swe 
Pod tym względem zainteresowanie oraz swą wdzięcz­
ność dla tego szczepu kaszubskiego, który, osadzony w 
klin między samych Prusaków, nie zatracił mimo wie­
kowej ntewofi ducha narodowego, będąc świadomym po­
słannictwa swego w tej najważniejszej komórce Rzeczy­
pospolitej Polskiej, jako straż nad morzem polskiera, na 
którem zawsze opierać się będzie potęga Polski

Tuszymy więc niezłomną nadzieję, że społeczeństwo 
Polskie nie odmówi nam swej pomocy. 1 że przez dobro­
wolne składki umożliwi nam budowę pomnika tego.

W  tej myśh apelujemy do wszystkich Władz pań­
stwowych i komunalnych, do wszystkich instytucyj prze­
mysłowych i handlowych, oraz do całego społeczeństwa 
Polskiego i prosimy gorąco, by uchwaliły łaskawie na ten 
CCI odpowiednie kwoty, przekazując takowe na konto 
Pasze nr. 2S w Miejskiej Kasie Oszczędności w Wejhe- 
rowie, wzgl. nr. 205692 w PKO. w Poznaniu, za co dziś 
Już wyrażamy serdeczne „Bóg zapiać!1*

K O M I T E T :
Leonard Retztaff, dyrektor Zakładu dla Głuchoniemych, 
Przewodniczący Komitetu Dr. Chmielecki, starosta po­
wiatu wejherowsklego. Chmielewski, sędzia pozasłuż­
bowy. Ks. prałat Dąbrowski, ks. delegat Biskupi. Kru­
czyński, burmistrz miasta Wejherowa. Jan Kwiatkow­
ski- kopiec. Ks. Roszczynialski, proboszcz. Saldat, se­
kretarz Zjednoczenia Zawód. Polsk. Scheiba. przemy- 
**owłec i przewodniczący Rady Miejskiei Schulz, Ob­
wodowy Inspektor Pracy.

Wiadomości bieżące.
9P

KALENDARZ: Piątek 8-go maja Stanisława.
Wschód słońca 4  19 zachód 7 35 
Waohód księżyca 7 27 zaohód 4 42

—*♦ O pracę dla powracających * Niemiec optantów poi- \ — *  POZNAN. "(Znalezienie podrzutka.) Wczoraj w  godzi-
sklch. W  związku z powrotem optantów polskich, podlega-  ̂ nach wieczorowych znaleziono w klatce schodowej domu

BtWJoteka | Czytelnia T. C. L  w Grudziądzu jest o-

jących w myśl konwencji wiedeńskiej opuszczeniu granic 
Rzeszy Niemieckiej — Komitet Reemigracyjny w  Poznaniu, 
zwraca sie na te] drodze do PP Pracodawców z prośbą o 
zgłaszanie do sekretariatu Kom. Rem. Poznań, Gołębia nr. l 
pokój 140 zapotrzebowań na pracowników wszelkich gałęzi 
przemysłu i handlu.

Zarząd Komitetu Reemlgracyjnego w Poznaniu.
—** Nieszczęśliwy wypadek samochodowy. Wczoraj o 

godzinie 'A 12 w  południe samochód Dz. 16 5 kim. za Cheł­
mnem przejechał dziewczynkę 12-letnlą, wskutek czego dzie-

przy ul. Sapieżyńskim 3 niemowlę, owinięte w gałgany. Od­
stawiono je do przytułku.
 * KRAKÓW. (Straszna tragedia małżeńska.) W niedziele
rano rozegrała sie w gmachu na Gródku przy ul. Mikołajskiej
straszna tragedia małżeńska. Portier gmachu Jan Podskalny 
ożeniony od października ubiegłego roku z 23-Ietnią Ludwiką, 
żył z nią w ciągłej niezgodzie, przyczem miedzy młodymi mał­
żonkami dochodziło ustawicznie do kłótni 1 awantur. Krytycz­
nego dnia Podskalny przyszedłszy do domu o godz. 10 rano 
nie zastał żony, wobec czego udał się na jej poszukiwanie.

cko zmarło natychmiast. Samochód nie zatrzymał się. lecz J Spotkawszy ja w  sieni kamienicy w y ją ł z kieszeni brzytwę ł
momentalnym ruchem przerżnął zonie gardło. Nieszczęśliwa 
mimo strasznej rany zdołała wyrwać się szaleńcowi i zat­
kawszy chustką przeciete gardło*, pobiegła przez podwórze 
ku wyjściu z gmachu od ul. św. Tomasza, gdzie padła nieży­
wa. Tymczasem Podskalny wybiegł na czwarte piętro, skad 
w oczach przechodniów rzucił sie na podwórze, ponosząc 
śmierć na miejscu.

—  (Nieszczęśliwy wypadek.) Wczoroj wezwano pogotowie 
ratunkowe na ul. Wielopole 11 w Krakowie, gdzie Salomon 
Kohr uległ ciężkiemu poparzeniu z powodu eksplozji gazu 
Lekarz pogotowia przew'ózł Kohna <o szpitala.

— (Krwawe napady uliczne). Wczoraj nad ranem na ul. 
Zjazdowej w Podgórzu napadli jacyś apasze na Stanisława 
Żelaznego ślusarza, 1 zadali mu nożami ciężkie rany w  oboj­
czyk 1 głowę Żelaznego przewieziono do szpitala. — Rów­
nież wczoraj na ul. Krakowskie) poraniony został nożem przez 
nłeujetych opryszków Jan Józef, kelner Pogotowie opatrzyło 
rannego.

W Muzeum (uL Lipowa nr 28 1 ptr.) codziennie — z wy 
Hątldein niedziel I śwtąt — od godz. 5—7. Dla dzieci w środy 
* *oboty od godz. 4—5.

♦
—•• Muzeum (ul Lipowa nr 28) jest otwarte w środy i 

•oboty od godz. 12—2. w niedziele i święta od godz 11—2.
Na Cbetmińsklem przedmieściu w kancelarii parafialnej 

™  Bydgoska nr. 10) w poniedziałki I czwartki od 4—5.
W Małym Tarpnle w niedzielę i święta po nabożeństwie

♦
—** Z Teatru Miejskiego. Dziś po raz trzeci przecudny, 

n*lstyczny dramat Słowackiego „KSIĄDZ MAREK11. Sądzimy, 
że prześliczny ten poemat dramatyczny i dziś ściągnie tłumy 
bubHcznośd. Teatr nasz dał dramatowi pierwszorzędną ob­
sadę i ładną wystawę godną naszego wieszcza. W  rolach 
Równych p. Bystrzyfiska, pp. Skalski, Rosfan, Gawlikowski, 
Karski, Trnszyński i inni.

W  piątek dnia 8-go maja po raz ostatni w tym sezonie 
^ o d y jn a  operetka Straussa „CZAR WALCA11. Artyści ko- 
rnadDowi przygotowują słoneczną komedje włoskiego autora 
Nioodemfego „DZIEWCZĘ Z BRUKU“ czyli „Gałganek", któ- 
18 w  niedziele wchodzi na repertuar teatru.

Artyści operetki zajęci są próbami polskiej operetki p. t  
•J^AJOR POLSKICH UŁANÓW“  Krzewińskiego.

—-** Przedstawienie Tow. Czyf. dia Kobiet Dnia 9 bm.
Tow. Czyt. dla Kobiet, to zasługi pełne Tow. kobiece, 

-tfctpwienie amatorskie, na które złożą się bardzo szczę- 
dobrane utwory jcdnoajktowe, a pozatem umiejętnie 

If^iona część koncertowa. Przedstawienie odbędzie się 
“ agarze, a zacznie się o  godz. 8-mej wieczorem. W an- 

h t t **1 Przygrywać będzie orkiestra 64 p. p. Ceny miejsc: 
a kop j j miejsce 2 zł- n miejsce 1,50 zł, III miejsce 1 zł wstęp 

na salę 50 groszy. Bilety wcześniej do nabycia w lokalu 
^^"onego Krzyża i w składzie p. Kruszony, Toruńska 22, 

7 w dnfc] przedstawienia od godziny 6-tej przy kasie. Ma- 
my  nadzieję, że społeczeństwo Grudziądza tłumnie pospieszy 
p® Przedstawienie tej bardzo zasłużonej na polu narodowem i 
sr Mesznem organlzacjb kobiecej.

~  Wiosna w pełni. Gd dwóch dni ociepliło się nagle 
żmłar Ze 1 zaw{adricla Światem wiosna. Drzewa dotąd nie- 
kwitłv sie’ P’^ ' ^  ,iśc5e ' Pędem na grzędach roz-

f j  w  powietrzu unosi się jedyny, niezapomniany 
r ™  Wieczory sa dche i pełne budzących się
-j a -  i , oftcz°Pością. Odwieczna bajka wyrywania 
T^mrłr rln wiosnąT n?irażein sacz^ cia powróciła raz jeszcze

pędził dalej w  kierunku Grudziądza. Komisariat III w Gru­
dziądzu jednakowoż zdołał zatrzymać samochód. Sprawa od­
dana została tutejszej prokuratorii I sądowi śledczemu, który 
niezwłocznie zajmie się zbadaniem sprawy.

—** Znaleziono po wczorajszem przedstawieniu w Teatrze 
Miejskim w loży 3 (lewa strona) broszkę z niebieskim kamie­
niem. Odebrać można w I komisariacie Policji Państwowej 

—** Kronika policyjna. W  dniu wczorajszym aresztowa­
no ogółem osiem osób, w tern dwie za pijaństwo, trzy za 
kradlzież, jedną za paserstwo i dwie podejrzane o kradzieże.

RUCH TOWARZYSTW 
—(rt) Starogard. Baczność inw. woj. i pozostali! Zebranie 

miesięczne odbędzie się w niedziele dnia 10 bm. o godzinie 
1 popołudniu w szkole miejskjei przy ulicy Warszawskiej, na 
które zaprasza wszystkich Inwalidów I pozostałych oraz sym­
patyków Zarząd Pow. Koła Zw, Inw, Woj. R. p.

—(rt) Naród. Organ. Kobiet. Zebranie Zarządu odbędzie 
sie w piątek dnia 8-go maja br. o godzinie 4 popoł., o czem 
zawiadamia (2238) Przewodnicząca Oddziału,

— (rt) Nadzwyczajne Walne Zebranie Powiatowego Koła 
Związku Inwalidów w Grudziądzu odbędzie sie w środę dnia 
13-go bm, o godz. 7-mej wieczorem na sali Bazaru przy ul. 
Moniuszki. Ponieważ omawiane będą bardzo ważne sprawy, 
liczne przybycie członków pożądane. Zarząd.

— (rt) Tow. śpiewu Moniuszko. Podaje się wszystkim 
członkom do łaskawej wiadomości, że leRcja śpiewu odbędzie 
sie dałsiej, dnia 7-go maia br. n ie  w Hotelu pod Złotym 
Lwem, lecz w Bazarze, przy ul. Moniuszki. Cześć Pieśni! 

(2234) Zarząd.
Z KIN.

Kino „ORZEŁ”  wyświetla od dziś do 10 maja włącznie

Ze sportu.
Wynikł z Górnego Śląska.

Katowice, 3. 5. W dniu dzisiejszym rozegrano tutaj trzy 
mecze piłki nożnej, a mianowicie:

F. I. C. Katowice—Pogoń 4:1 (3:1).
Gra bardzo ładna. Pogoń w pierwszej połowie stale ata­

kuje, jednakże bez skutku. F. J. C. uzyskuje wszystkie bramki 
Z przeboju, grając niezwykle ambitnie.

Iskra Siemianowice—07 Siemianowice 1:2. \
Na 15 minut przed końcem gry drużyna 07 schodzi z bo- 

dramat życiowy w 8-miu aktach p. t :  „Mnie nie kupisz za i  iska. nie chcąc się podporządkować orzeczeniu sędziego Ła-
pieniądze". W głównej roli występuje sławna tancerka Ja- | banda. (c-s)
oobini. Pozatem jako wkładkę wyświetla się „Ouo Yadis11, j Gliwice 3 5. ślask po stronie niemieckiej: Vorw3rts Gll-
dwie serie razem 10 aktów. I wice contra Y.S. B. wynik 1 :1 (e-s)

Z «-fc 1 Katowice 3. 5. K. S. Pogoń (Nowy Bytom) — K. S. Wawa
P  o m o r z a  \ (win*) 2:1 an) .  (c-s)

Cracovla—Wisła 5:5 (5:1).
* TORU**. (Wody zaskórne w mieście.) W  ostatnim j Kraków 3. 5. Derby piłkarskie w Krakowie zakończyły

czas.e, skutkiem ciągłych i dość obfitych opadów atmosferycz- | s,ę wynikiem remisowym 5 :5. Cracovia zdobyła wszystkie
nych woda pojawiła się w piwnicach domów położonych na 
przedmieściach, zwłaszcza na Molcrem, gdzie domy położone 
są dość nisko. Woda zaglądnęła także i do podziemi kościoła 
Sw. Jana co ujemnie wpływa na fundamenty starej tej świą­
tyni. Podobnie dzieje się z kościołem ewangielików reformo­
wanych przy Wałach postawianym przed laty dwudziestu kil­
ku na zasypanej starej fosie fortecznej.

— (Szoferzy w Toruniu urzadzalą rekordowe jazdy.) W

bramki z wypadów solowych dzięki nieudolności bramkarza 
Wisły Lukifwicza. Wisła, po przerwie gra z nadzwyczajną 
ambicja budząc powszechny podziw, przez zdobycie wyrów­
nawczych bramek. Gra bardzo emocjonująca i interesująca. 
Drużyny wystąpiły w normalnych składach: mimo deszczu 
zebrało się około 5000 widzów. Sędzia p. Rozenfeld z Bielska.

Pogoń—Czarni 2:0 (0:2).
Lwów, 3. 5. Derby piłkarskie we Lwowie zakończyły się

czasie od 1 stycznia do 30 kwietnia 1925 roku ukarano razem j ^ U t le m  remisowym (tak samo jak i w Krakowie — Red.), 
1 mn ^ Wll. samojazd owych nâ  łączną grzywnę w kwocie , pierwszej połowie Czarni mają decydującą przewagę ! gra- 
1D10 złoiych za rożne przekroczenie przepisów porządkowych , -ą bardzo ładnie. W drugiej połowie przewaga Pogoni, pod ko­
na drogach publicznych w  obrębie miasta n:ec gra wyrównuje sie. Bramki dla Czarnych zdobywają

— (Szalony automobiHsta). W niedzielę przy ulicy Wod­
nej auto kierowane przez niejakiego K. Józefa przejechało 
chłopca Edmunda Cymańskiego tak nieszczęśliwie, że okazała 
się konieczność umieszczenia go w lecznicy miejskiej. Prócz 
skutków za przejechanie K. będzie jeszcze odpowiadał za opór 
władzy.

■— (Posądzenie za dzieciobójstwo.) Posądzoną o zamordo- 
'tiie swego dziecka została niejaka Helena K., zamieszkała 

przy ul. Strumykowej. Dziecko to wymieniona porodzić miała 
przy ul. Rabłańskiej a następnie zadusić. Lekarz badający no­
worodka, przyczyny śmierci ustalić nie zdołał. Policja pro­
wadzi dalsze dochodzenia.

—** NOWACERKIEW pod Pelplinem. (Srebrne gody mał­
żeńskie.) W rocznicę Konstytucji 3 Maja obywatel ziemski 
p. Józef Piechowski obchodził ze swą małżonką Amalją z 
Krzyżanowskich srebrny jubileusz małżeński. Liczny zastęp 
krewnych i znajomych przyjmowali w swym domu ze staro­
polską gościnnością uroczyście Jubilaci.

— ** CHEŁMŻA (Napad rabunkowy.) W celu rabunko­
wym napadnięto w ub. czwartek na szosie pomiędzy Chełmżą

Mili er 1 Drapała, zaś dla Pogoni — obie Garbień. Pogoń bez 
Górlitza i Olearczyka. (c-s)

Warta—Amatorski K. S. 1:1 (0:0).
Poznan, 3. 5. Przy niezwykle ładnej pogodzie rozegrano 

w Poznaniu bardzo interesujący mecz p. n. między drużynami: 
Warta (Poznań) — Amatorski K. S. z Górnego Śląska Warta 
lepsza technicznie, wykazywała przewagę w polu, pod bram­
ką zaś ataki jej załamywały się na niezwykle twardej i ambit­
nie grającej obronie Górnoślązaków. Przedmecz Zorza—Pen- 
tatlon 3:2 (3:1).

Wileński błeg okrężny.
Wilno, 3. 5. W dniu dzisiejszym odbył się tutaj bieg o- 

krężny na przestrzeni 2800 metrów. Zwyciężył Kuczyński 77 
p. p. w 8 m. 58 sek. Dnigi Sadowski Pogoń, trzeci Prysz Kre- 
sovia. W  biegu tym brał udział warszawski biegacz Wituch 
z Warszawianki, który z powodu kurczu w nodze zajął 7 
miejsce. (c-s)
JYeg Łódź— Warszawa. Zwycięstwo drużyny W  O Z. L. A. 

Warszawa, 3. 5. Odbyty w dniu dzisiejszym wielki bies
a Grzywną mleczarka z majętności ks. Olszewskiego. Jako na- [ rozstawny na dystansie Łódź-Warszawa (około 140 kim) przy-
pastników wykryto przy energicznem dochodzeniu poi. państ- 
wow. Stalmierskiego Stan. Alfonsa i Walentego Wilczyńskich 
z Grzywny. Sprawców zatrzymano w śledztwie.

— (Bezczelna złodziejka.) Trzyletniej córeczce pani K. 
z Chehnży odebrała na ulicy przeznaczone na kupno chłeba 
zł 1,20 jakaś nieznana kobieta. Poi. państw, udało się bez­
czelną złodziejkę wyśledzić, którą podano do ukarania.

—** WDZYDZE. (Nieszczęsny prom na Jeziorze W dzydz 
kłem.) Kilka lat pn-zed wojną wybudował rzad przez jeziora 
Wdzydzkie — 600 metrów szerokości — z Wdzydz do Zabród 
prom do przejazdu, ażeby utrzymywać lepszą komunikację i 
miedzy .Kościerzyną a Wielem Podczas wojny prom się zni­
szczył i komunikacja została przerwaną. Na wniosek gminy 
Wdzydze uchwalił Sejmik Powiatowy Kościerzyna 1700 zł 
subwencji na przeprowadzenia remontu i uruchomienia promu. 
Remont jest przeprowadzony. Lecz prom nie może funkcjo­
nować, ponieważ niema mostów dojazdowych a prom z po­
wodu swei ciężkości nie może zupełnie dochodzić do brzegu. 
Ponieważ Wydział Powiatowy nie chce mostów zatwierdzić, 
a gmina niema pieniędzy na zapłatę, jest przejazd na razie 
uniemożliwiony.

Z  ca fe ! P o lsk i.
—* LESZNO. (Młasto buduje koszary.) Rada Miejska m.

niósł zwycięstwo drużynie reprezentacyjnej Warszawskiego 
Okręgu Związku Lekko - Atletycznego, która przybyła 
do Warszawy w czasie: 8 godz. 32 min. 58 sek. Drugie miej­
sce zdobyła drużyna D. O. K. Nr. 1 Warszawa, która przy­
była w 8 do 10 min. po pierwszej. Trzecia A. Z. S., Warszawa 
o 1 do 2 minut za drugą. Czwartym by! zespół 10 Dyw. piech. 
D. O. K. Łódź. Start: z Placu Wolności w Lodzi o godzinie 
9.35, zaś ostatni zawodnik z drużyny zwycięskiej. Foryś wrę­
czył o godz. 16.54 58 sek. Panu Prezydentowi w Belwederze 
pozdrowienie z Łódzkiego Okr. Zw. L. A. Foryś wraz z 
Szelestowskim i Kostrzewskim. jako końcowi biegacze trzech 
zwycięskich dniżyn zostali przedstawieni Panu Prezydentowi. 
Startowało 6 drużyn, każda złożona z 46 zawodników, mają­
cych po 3 kim do przebiegnięcia. Jedyną drużyną klubową 
była A. Z. S. Warszawa, pozatem Związek Strzelecki War­
szawa i Łódź, oraz dwa D. O. K. i reprezentacjaW. O. Z. U  
A. Walka o pierwsze miejsce rozegrała się miedzy drużyną 
W. O. Z. L A i A Z. S. iuż na drodze do Łowicza. Pod So­
chaczewem D. O. K. I wysunął się z 4 miejsca na drugie 1 
odtąd trzymał ie do końca, walcząc z nacierającymi zbliska 
akademikami. Zawody odbyły sie przy niemal nieprzerwa­
nym deszczu, co w znacznej mierze pogorszyło czas biegu 

Tydzień sportowy na Górnym Śląska.
Katowice, 4. 5. (o-s) Dnia 5-go bm. odbyło się posie-

Leszna w Poznańskiem, powzięła uchwałę o gotowości wy- i Ozenie Górnośląskich Związków Sportowycn w Katowicach, 
budowania własnym sumptem na swych terenach koszar mo- j c em urządzenia od 28. 6. do 6. 7 br. Tygodnia Sportowego, 
gących pomieścić cały pułk piechoty. Oświadczenie to złożyła  ̂? program tygodnia złoży się pochód sportowców przez 
w ministerstwie spraw wojskowych specjalna delegacja oby- ' ™as*:a’ a nas f̂'i>n'e popisy na boiskach wszystkich gałęzi spor- 
wateli m. Leszna. Jaknajwfęcej takich uchwal. Świadczą one Górny Śląsk posiada w  liczbie 18.
wymownie o zrozumieniu obywateli, czem jest siła zbrojna DRUKARNIA POMORSKA 7 A. W GRUDZIĄDZU ”

w  Polsce, Poznaniacy znać zdają scWę dobrze z te.-ro spraw c, gidatoof  ołpoartedaUfcaB JAM i I l i M n i l



Dnia 6 go bm. o godz. 3*45 rozstała b’ę a tym światem po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona sakramentami św. moja najukochańsza 
żona, droga córka, synowa, siostra, bratowa, sin  ag.erka i ciocia ś. p.

z Wieczorków

S fe fe in jc i  G a w r o ń s k a
w 25 roku życia.

Wyprowadzenie /.włok x domu żałoby ul. Rzezalniana 21, odbędzie 
aię w  sobotę, dnia 9-go bm. o gods. 8 i pół do kościoła św Krzyża ulica 
Chełmińska, po caremonjach odprowadzenie zwłok na cmentar-

W  ciężkim smutku pogrążeni

Grudziądz - Rzezalniana nr. 31.
Mąż i rodzina*
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Do zapytania
i A. Dutkiewicz nast.
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zeb a czy cie  ś p od zi­
w iać b ędziecie ' V I

obraz osnuty na podłożu 
zagadnienia

Mobieta i Pieniądz
Zagadnienia, na które cynicznie mężczyźni odpowiadają:

„za pieniądze można mieć każdą kobietę1*, na które 
jednak znalazła się inna odpowiedź, a mianowicie

Mn e nie mm za pieniądze
(P od  biczem  zniew agi)

Wzruszaiąey dramat życiow y w S-nru aktach.
W roli głównej: Ń a r ja  J a c o b in i najełav erka świata

J a k a  A r a * *  Y f s i r f l C  f  N a jw ęk s/e  : najnowsze 
w k ł a d k a  w A rłA W  w Q U I 9 a  arcydzieło świata, osnute 
na tle powieści H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a  D wie serje ra­
zem — 10 aktów. Razem IM aktów
Początek o godz. tt-tej i 8 -m ej, w niedzielę o godzinie 4-tej.

Od czwartku do niedzieli dnia 10-go maja włąoznia codsienric 
o godzinie 4 '30  a w n ierzelę  o godzinie Jł-giej popołudniu
W i e l k i e  p r z e d s t a w i e n i e  d l a  A n # a  U m * I S a i l  
m ł o d z i e ż y  s z k o l n e )  I d z i e c i  w A U O  w o C l l  5  S
Przerobione prrez Ministerstwo Ośwaly dla m łolzieży szkolne';

O b w .e s s e z e n i a  n r s ę d e w e  
w t a d a  n i c j s k i c k .

pmtoiAgo odpwńite

Dam&zy Roszkowski V  ftatdritfkm

O głoszenie.
Nirłiejaiem podaje się do wiadomości, żs 

c  powodu reperacji toru tramwajowego, zamiast 
nocnego woza, od dnia 7 maja br. aż do odw o­
łania będzie kursował nasz autobus, przyczem 
dotychczasow y rozkład jazdy będzie utrzymany.

Miejska Irimwa * Elektrownia 
22oo, i Wodocąg Grudziądz.

• Plac 23 Stycznia nr. 23 J A C /O K S O M  
i  p l o m b y  od 2 , -  z ł  

M. począw szy w pierwszo- 
n a  o d p ł a t ę  rzędnem wykonaniu.

I p,l‘ b  1
Potrzebny od 15. "V. br 'j

!!rz|dnh
obeznany z prowadzeniem 
księgi kasowej, sekretar- 
jatu oraz innych czyn­
ności biurowych. Prze- 
dewszystkiem zależy ua 
ładnym cbarakt. pisma. 
Of. do GL P. nr. 1916p.

Potrzebna p a n ie n k a |
przycho l> ia do 6 letn | 
dz en czynki. Zgłoszeń. , 
do Uł Pom po 1 nr. 1965 j

Interesującą i zwiedzenia godną jest wystawa na Mię­
dzynarodowych Targach Poznańskich tirmy

NITSCHE i S-ka.
fabryka Maszyn w Poznaniu.

Po za znanemi ze swej dobroci si.em i specjalneroi fabry­
katami, Jako to:

wialnia „Poznanlanka*, „Nowy-fdeaT „Nowy-Tryumf*. 
żmijki „WARTA*, śrutownlki „iłitseheska*, sortownl- 
kl do kartofli NSK, słowniki do sztueznyeh nawo­
zów „Pomerania1 1 „Mlnerwa - Fatent*, siewnlkl do 
zboża 1 baraków, jako 1 opełacze we wszystkleh 
wlelkośelaeh systemu DEHNEG0, dołownlkl stystemn 
„SARRAZIN*,

wzbudzają ogólne zainteresowanie przez firmę tę, jako general­
nych reprezentantów wystawiane fabrykaty światowej firmy

H.  L A N Z ,  M A N N H E I M ,
a mianowicie:

parowe 1 motorowe garnitury do mlóeenla, od naj­
mniejszych do najwlęks.yeh typów olbrzymieh, 
=Iynne motory 1 elggówkl „Bulldog 3-, 12-, 1 16-konne.
niezbędne dla każdego rolnika, przemysłowca, spedytora ltd.

Na specjalne uznanie zasługuje wystawiony traktor ropny
38-konny . Folddank** z piugami 4 do B-sklboweml 
na głęboką orkę, oraz 8 do 10-sklbowemi do pod- 
órek, fabrykantów Eberhardta i Saeka.
Aparat taki orze dziennie 20 —  30 mórg, którego praca 

stawia się znacznie taniej od wszelkich innych typów trakto­
rów, tem więcej od orki konnej.

Imponująco wyglądają znane
lokomoblle przemysłowe LANZA w wlelkośelaeh od 
90—300 koni, 

które również można na targach w rucbn zobaczyć.
W  dalszym ciągu wystawia powyższa firma po za narzę­

dziami Ventzkiego znane maszyny żniwne firmy H- F. E e k e i ’ t 
w Berlinie, jako 1 pługi parowe Hencke’go,  oraz Insta­
lacje B n s e h m a n n a  do odgoryezanla łubinu.

Nikt nie pożałuje wobec tego, kto z eksponatam po­
wyższej firmy na targach się zapozna.

Sprzedaż reklamowa
kilkaset resztek na ubrania i suknie

Artykuły damsk.:
Pończochy damsk. |80

fiorowe wnajm . kol. 3,00 I

Pończochy dziec. 050
od nr. 1 do lt; . .o d  II

Skarpetki dziec. 430
w różnych kol. . . .  od I

RękawirzM dam. 490
trykotow e-letnie . . .  1

Torebki damskie C50
od U

Suknie
damskie

z dobr. materj. eleg. wykon.

1800 
2r
2500

Serja I po

„ II „ 

»  H I „

Artykuty męskie;
Skarpetki męskie (165

w modr kolor. 1,45 0,95 U
Rękawiczki *100

w w ielkim  wyborze 2,80 tL
Koszule mako 5,30 400

Koszule siatka 3® 
Kalesony siatka 3® 
Koszule nesiowe 3® 
Koszule z gorsem (po

mako z kołnierzem .  . U

wszelkie krótkie towary, oraz laski i parasole

Grudziądz
Wybickiego TfĄSzmcchel i Rozner Sp. flke., S

223fi

Licytacja sądowa
W sobotę, dnia 9 maja br. o godz. 9 przedp. 

sprzedawać będę w  drodze przymusowej licytacji 
naiwięcsi dającemu zanatychm zapłatą przy ul. 
Chełmińskiej 67 następujące przedmioty: 

l biurko dębowe (nowe) i krzesło biurowe 
l  leżanka, 1 duże luslro z podstawką, 1 dam­
ski salonik (biały, składający się z 13 częśei) 
1 wisząca lampa, 1 mały dywan, 1 obraz ma­
lowany (kra jobraz) 2 dywany, 2 obrazy.

R o s f i o w s k i ,  korr. sądowy.

Stenotypistki
biegłej i władającej języ­
kiem poiekim i niemieckim

buchaltera
samodzielnego z praktyką kilkuletnią 

oraz [2233

c h ło p c a  biurowego
postukuje ed zaiaz

Cenlra!a Handlowa Cegielń w sbwo- 
dzie dolne; Wisły sp. z o, o. w Grudziądzu

Oferty w rat z odpisami świadectw 
i powołaniem się na referencje należy 
składać pod w yżej podanym adresem 
uL Dworcowa 37 lub Pomorskie Zakła­
dy Ceramiczn- T . A. Tnsz. Grobla 57

£  S p r z e d a ż e  f
M H m a n M W

Kro*ve
wys. cielną, ma na sprze­
daż H A W B A K H f i ,
Mały Kunlersztyn. (1964

P S  A  1
w ilczycę  i 3  m łode,

4 tygod i. s  irzeda

Głowacki, ul. 3 Maja 11
P R A S A  
do torfu

małe uży w aua na sprze­
daż M. Kamińska, Dą­
brówka p. Gorzuchowo 
powiat Cheimno. (2232

Maszyna Siogera kabi- 
netowa i łazienka cyn­
kowa z piecem korzystn. 
do sprzedania. DL Cheł­
mińska 71, parter na lew.

T A R T A K
położony w Wielkopolsce

tuż przy torze kolejowym, wyposażony 
w 2 trak; stojące 400 m/m i 600 m/m oraz 
1 trak horyzontalny, z stolarnią, z wszelkimi 
maszynami do przeróbki drzewa, obszerną 
skład >icą do surowca jak i materjału tar­
tego jest od zaraz lub później do wydzier­
żawienia. —  Obecny napaś drzewa może 
oyo pizejęty lec/ -ie koniecznie. — Zgł. 
do b:ura ogłoszeń „PA R * Poznań, Alejo 
Marcinkowskaege I I  pod nr. 18143. |2240

UmebL pokój
z utrzymaniem od zars 
lnb 16 maja do wynajęcia 
ni. Pietruszkowa 25 f i l  1.

MIESZKANIA
ziożonegs z 3-5 pokon,
stałego lnb na letnie mie­
niące w zdrowej, ładnej 
okolicy (miustn lnb wieś) 
miejscowości z dobrą ko­
munikacją p o  s z n k u j e  
wprost od gospodarza. 
Gru^ziądi, nL Sobieskie­
go u.. 6 I piętro 2212 

H a c h a l e w s k i

Do wynajęcia
korzystn ie zaraz lok a l w 
centrum  m iasta sk ła -ia jący  
się b kantoru w podw órzu  
i ub ikacji n a d a ją cych  się 
na składy, p racow n ię  lnb 
fa b ry k a c ję  rieroiealn. itp 
baz praktykow anego od ­
stępnego PLAC 23-go S T Y ­
C ZN IA  7. GOSPODARZ

Do wydzierżawienia

stajnia
Adres wskaże administr. 
Głosu P. pod nr. 1963p.

Lekcje
a n i e l s k i e g o

Poszukuje uobrego na* 
uezyciela(ki) angielskie­
go. Zgł. do Głoau P o ­
morskiego pod nr. 2111

c R ó ż n o

U czciw a dobra  P R A C ZK A  
przyjm uj# pranie w domu. 
i poza dom em  Zam kow a 28 
K. S C E R E IB E R  i97ł

Prz, b łik ti się 11970
JESL O  1NT

Odebrać za zwrotem 
kosztów
K U C H A R S K I , sołtys 
Parski, pow. Grudziądz

Prsyjm uje się roboty rę­
czne i bieliznę po bardzo 

przestępnych cenach.
! Zg ł. do G łosu Pom , nr. 10 *0

c

cu-
przrSHadĄ^

ległcściami, trzy pokoj. 
mieazk. przy głównej ni 
korzystnie na sprzedaż 
Adr. wsk. GL P. 1962p

z  g  m h  W

Zgubiono 6 bm. srebrny 
zegarek damski. Za w y­
nagrodź. odd .ć  R w i t f -  
k o w s k L  G ru d z iądz ,  
Plac 23-go Stycznia 23

Baczność!
Fotograf Je 

paszportowe
1617w pół godzi

Zakład totsgraficzny,
3-go Maia 10.

B A N K  L U D O W Y
«  “ > ł A Ś S y S f l S S f B i S
SBU D ZIĄD Ż, ul. Jóm. W ybleklece 91.

Z a ła t a ła  aleeenls bankowe, 
P nylm ole ..H l„dkl cz^,.
I epr oecntewuje wedł. umowy

Z a k a p u je  i sp r z ed a je
w a l u t y  z a g r a n i c z n e ,  z ł o ­
t e ,  s r e b r n e  i  p a p i e r o w e .

U dziela pożyczek:
n a  w e k s l e  — i a  pt, id k ła d  z ł o t a  
i  s r e b r a  ś w r a c h n  h n  b i e ż ą c y m

______________________ lal41|


